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Węgry-Austria w boksie 15:1

r

I

JędrzejowsKa zdobywa mistrzostwo stolicy Anglji, a Hebda wygrywa turniej na Jasnym Brzegu

Rewia pięściarzy Warszawy i Łodzi. W obozie Pogoni i Czarnych
Trener zjazdowy dla narciarzy

>1

I

leknem jwycię- »ozu
o której piszem na str. 2-ej.

sowej swej pracy ja>ko nauczyciel
wy-

zdowym i 9 miejsce w kombinacji nera-amatora. który w dotychcza- 
zjazdu i slalomu. .___ ‘ - --------------------

Pozatem Związek Austriacki no- narciarstwa miał wspaniale 
lecą im iako pierwszorzędnego tr°- r»?ki.

PLANICKA (SLAVIA), 
jest obecnie uważany za najlepsze­

go bramkarza w Europie.

Wajsówna, Cejzikowa i Cejzik po­
zostaną w Budapeszcie do 15 kwietnia 

! poczem państwo Cejzikowie rozpo- 
Icaną pracę treningowa w Okręgach lek 
koatletycznych. Siedlecki pozostanie w 

i stolicy Węgier do 15 maja.
Wajsówna zajęła na zawodach w 

Budapeszcie dw*a pierwsze miejsca w 
rzucie kulą: oburącz 21.06 i jednoracz 11.82: 2) Kael 18,40. 4

PIĘKNY SME CZ CRAMMA
Maierein w Barć elonie, który Niemiec wygrał w 

5-ciu setach.

W tych dniach Polski Związek 
Narciarski zdecydował ostatecznie 
sprowadzenie trenera zjazdowego. 
W porozumieniu ze Związkiem 
Austriackim i na jego polecenie, tre 
ning naszych zawodników prowa­
dzić bcdz e znany austriacki zjaz­
dowiec Gotfryd Wolfgang. Przy­
być on ma do Zakopanego na dzień 

‘8-go kwietnia, poczem wraz z za- 
wodnikami wyruszy w góry gdzie 
pozostanie przez tydzień. Wąrunk! 
śnieżne obecnie tak dalece się po- Sy. że niema żadnych wąlph 
woścl. iż do teyo caasu bcdz.e so 
ieszcze dostateczna ilość.

W każdym razie postanowiono ja ko nSS pobytu naszego obozu 
edzi/tak pod 

X"!
pewność udania się cate-' ‘. . jq 

Jak wiemy. Wolfgang nal(;'5C 
najlepszej klasy zlazdowf^vczij 
go dowodem jest, że w.nad/' ‘ k,,' j 
silnej konkurencji w In"sb™cka. 
Przy olbrzymiej liczbie starti ją 
“zyskał on 11 miejsce w biegu za

Niemcy odmówili wysłania swjch 
^"ików na międzynarodoweza 

lekkoatletyczne na "„‘Lmi 
1 w odpowiedzi naJ2,.'nu,qr|v 

mec?WuK'° kalendarza projektowany 
- obu Śląsków.

KUŹMICKI 
sezon piek‘-„r7P}qj 

stwem w biegli naP ' '
VIENNA, LIDER TABELI AUSTRJI.

podczas nieudanej wyprawy do Pr agi,

.yj-fl 1

START DWU MISTRZÓW.
Hansen i Scherens podczas „sur place“ na słynnym torze zimowym 

Pa ryła.

Polski Związek Narciarski zwró-i 
cił się również do p. Wolfganga z I — 
prośbą o przywiezienie po jednej)

i sztuce najleoszego sprzętu zjazdo-| 
I wego, by na tej podstawie można 
I było odpowiednie narty i t. p./wy- 
’ rabi.ać w"kraju.

Mamy nadzieję, iż krótki okres 
i zimowych warunków, jaki jeszcze 
w górach będzie panował, uda się 

I jak najlepiej wykorzystać i że na­
sza czołowa grupa zawodników 
będzie miała możność zdobycia pod 
staw do racjonalnego treningu.

Niezależnie od przeprowadzenia 
obecnego obozu treningowego, już 
dzisiaj rozpatruje Komisja Sporto­
wa PZN.-u urządzenie odpowied­
niego większego obozu w roku 
przyszłym.

Jako kierownik gospodarczy , 
obserwator z ramienia Polskiego 
ZZwiązku Narciarskiego prowądz;ć 
ma kurs inż. Tadeusz Ramza.

WISŁA ODNIOSŁA CENNE ZWYCIĘSTWO 2:0 NAD GARBARNIĄ.LEG JA LIGOWA OTWARŁA SWÓJ SEZON MECZEM Z GWIAZDA 5:0. .
Od lewej; Martyna, Maurer. Nawrot, Keller. Wypijewski. Cebulafc Sźaller. Przesdzaecki L Ziemian, 

Nowakowski.
Od lewej: Koźmin, Reyman J„ Bajorek,' Łyko. Pychowski. Kótlarczyk 11, Kotiarczvk I Aw.-r a 

Pachner, Lubowiecki. ’ ArU*r’ Aoa;;>--*-
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5 kląsk boksy łódzkiego »

Sportowe, organizacyjne, propagandowe, sędziowskie i kasowe fiasko mistrzostw okręgu
Półfinały, drugi akt smutnej epo- L212,

£ei tegorocznych walk o mistrzo- siejsze finały zawodów o mistrzo-
ŁÓDŹ, 26.3. — Teł. wł. — Dzi- ringu powitane było z początku 

rzeczywiście długotrwałemi oklas­
kami. R. Iwański cieszył się dotąd 
dobrą opinją, dziś natomiast za­
wiódł kompletnie, to też żegnany 

I był gwizdami i okrzykami. Ma on 
i :ia sumieniu Klimczaka, którego n i 
i 30 sekund przed końcem wygranej 
walki zdyskwalifikował bez wy­
raźnego powodu, co w walce o mi­
strzostwo nie powinno mieć miej­
sca. Protest Klimczaka uwzględni­
ła komisja odwoławcza i unieważ­
niła całą walkę.

Tytuł mistrzowski rozegrany zo­
stał tylko w 5 kategorjach. Jedyną 
pełnowartościowa walka było spot 
kanie Klimczaka z Banasiakiem, w 
trzecli kategoriach poziom był wy­
równany.

Finał wagi muszej widzi w sznu-

stwo Łodzi w boksie, wypadł po­
nuro. Przedewszystkiem zawiedli 
aktorzy, ale już kompromitująco 
wypadła reżyseria. W rezultacie 
lotrzymaliśniy spektakl, który po* 
izostanic ciemną plamą boksu łódz­
kiego.

Wydział sportowy ŁOZB. nie do 
irósł do przeprowadzenia tak waż­
nej imprezy.'Dowodem tego są ta­
kie kwiatki, jak powtórzenie wal­
ki z pierwszego koła Bicer — Gdań 
ski, lub dopuszczenie dla ratowania 
całości programu nie zgłoszonego 
we właściwym czasie Marcze*- 
isk ego. Rezultatem tego będzie pra 
wdopodobne zakwestionowanie wa 

.żności zdobycia tytułów mistrzów 
skich w dwóch wagach: muszej i 
łekkiej.

Poziom zawodów dostroił s ę do 
„.wyczynów“ panów z Komisji 
Sportowej, którzy mają do zanoto­
wania zresztą jeszcze jeden -e- 
ikord. a mianowicie: skasowanie 
stolika prasowego i bezwzględne, 
niegrzeczne odseparowanie przed­
stawicieli prasy od ringu.

A przecież właśnie prasa była 
Scdnym z „rodzicieli“ tego związ­
ku. Niestety — dziś rzadko kiedy 
Todzice mają pociechę ze swych 
(dzieci.

W wadze muszej, powtórzone 
spotkanie Gdański (G) — Bicer II 
(UT), wygrane w pierwszem • kole 
przez Gdańskiego, przyniosło teraz 

jjnięte. W tej samej wadze Pawlak' 
(IKP) ma przez dwie rundy dużą 
przewagę nad Krzywańsk m (Ł<- 
ś mimo słabszej trzeciej — wygry­
wa.

Gdański walczył w nieprzepiso­
wych bandażach, które należało u-___ _ _________
przednio sprawdzić, jak przewidu-j urzędu pierwszy głos oddajemy 
jc^wyraźnie par. 29 Regulaminu, Pogoni która mimo najrozmait­

szych przejść um ała zawsze utrzy 
mać się w pierwszym szeregu 

W Pogoni nie widać zasadni­
czych zmian. Cesarskie cięcie ja 
kiego dokonano przed kilkoma la­
ty, rezygnując z posiłków od ze­
wnątrz wydało dobre rezultaty 
1 w obecnym sezonie utrzymana 
zostanie raz wytyczona Hnja.

Próba dokonania pewnych od­
chyleń, przez przyjęcie z powro- _____________ _ ___ ______ __
tern na łono jednego z b. graczy—[Zaleski. Pozatem kreowano urząd 
emigranta krakowskiego spotkała 
się z tak silną opozycją, że z ofer­
ty szybko zrezygnowano. W rezul­
tacie wiec ujrzymy w drużynie li 
gowej wszystkie dobrze znane 
twarze.

Albański, który trenował dość 
pilnie, bronić będzie znów bramki 
Pogoni. Jako rezerwa jest Sobociń­
ski. W obron ę znajdą się Jerzew- 
ski. Bereza i Kucharski, sprawują­
cy obecnie funkcje kapitana IB. 
Wacław Kuchar. mimo ..gróźb“ i 
tym razem pozostał na postertra- 
ku. Mieć on będzie u boku Han na

i 
I

stwo okręgu dały pod względem 
sportowym, organizacyjnym, pro­
pagandowym. sędziowskim i kaso­
wym tak smutne rezultaty, że t 
poważną obawą patrzymy dzisiaj 
na dalsze losy pięściarstwa tego 
okręgu. Poziom sportowy był kom 
promitujący. W dwu wagach — 
półśredniej i średniej nie odbyły 
sie wogóle żadne spotkania, w dal­
szych dwu 
ziom walk 
boksu.

W kasie 
złotych, co 
proc, kompletu.

Osobny rozdział należy się kie­
rownikowi walk p. Iwańskiemu z 
Poznania, którego ukazanie się w

kolejnych Wagach oo- 
przypoininał początki

było wszystkiego 240 
stanowi zaledwie 10

rach Pawlaka i Bicera II. Pierwsza 
tercja kończy sie minimalną prze­
waga byłego mistrza okręgu. W 
drugiej przewaga ta wzrasta. Bi- 
cer tylko dwukrotnie odgryza się.

Ostatnie starcie jest niezwykle 
zażarte. Bicer stawia wszystko na 
jedna kartę, wykazując olbrzymia 
agresywność, co mu przynosi nie­
wielką przewagę. Zwycięstwo nao- 
gót zasłużone odnosi Pawlak.

W wadze koguciej — niespo­
dzianka. Faworyzowany Leszczyń­
ski przegrywa bowiem niespodzie­
wanie z dobrze trzymającym się 
Brzęczkiem, który osiągnął dziś 
swa. najwyższą formę- Leszczyński 
walczył iak zwykle nieczysto i to 
się na nim zemściło. Pierwsza run­
da należy do Brzęczka, który celu­
je specjalnie w lewych prostych.

walczy przytomnie i nieustępliwie. 
Również i druga runda należy do 
Brzęczka, j 
otrzymuje napomnienie za faul. 
Ostatnie starcie jest wyrównane z 
ta tylko różnicą, że Leszczyński 
walczy w dalszym ciągu nieczysto.

W wadze p orkowej zwycięstwo 
Wożniakiewicza nad Michalakiem 
w pełni wprawdzie zasłużone, H'- 
przyszło jednak łatwo. Michalak 
chwilami był równorzędny uderzał 
częściej nawet, ale siła ciosu Woż­
niakiewicza była bardziej przeko­
nywująca. W pierwszych dwu mi­
nutach walki wykazał Michalak 
wspaniałą postawę, ale potem nie­
zmordowany przeciwnik, tempem, 
hakami i sierpami uzyskuje tak ol­
brzymią przewagę, że k. o. wisi w 
powietrzu. W drugiej rundzie Mi-

cliaiak znacznie sie poprawia. czę­
sto trafia, ale uderzenia te nie po-

w dodatku Leszczyński zostawiają żadnego wrażenia. Run-

Piłkarze Pogoni i Czarnych
Piłka nożna... we Lwowie... w 

marcu...?! — Profanacja utartych 
zwyczajów była zbyt silna, by 
ujść mogła płazem, to też sprowo­
kowane władze olimpijskie bluznę- 
ły raz, drugi i trzeci mieszanką 
śniegową najprzedniejszego gatun­
ku, ścisnęły mrozem i w mig spę­
dziły z białych boisk zuchwałych 

odwrotne, słuszne zresztą rozstrzy j bluźnierców. Dziś znów smętnie
■ wyglądają oni przez ubielone okaa 

i miast sznurować piłkarskie buty 
— smarują deski do najbliższej wy­
cieczki brydż-narty.

Mimo to z relacjami z obozu 
piłkarzy lwowskich już dłużej zwie 
kać niepodobna, to też z wieku i

Z pod wiosennego śniegu patrzą z otuchą w bliski sezon

PZB.
W wadze piórkowej ciekawą 

■walkę stoczyli Michalak (Z) i Krum 
(G). Spotkanie zupełnie wyrówna­
ne. w drug ej tercji przeważa jed­
nak Micha'ak, co decyduje o jego 
zwycięstwie. W tej samej wadze 
odbył się już właściwie finał. Wo- 
żtfakiewicz (G) zwycężył Spoden 
kiewicza (IKP). Dwie pierwsze 
tercje były równe, ostatnia nale­
ży do Wożniakiewicza.

W wadze lekkiej walka Klim­
czak (ŁKS)—Marczewski (Z) trwa 
ła krótko. Nieszczęśliwe uderzeme 
Klimczaka głową w brew Mar­
czewskiego. powoduje silne krwa­
wienie i walkę musiano przerwać.

W wadze średniej Stahl I (IKP) 
tnie stanął do walki z Baranow­
skim — wołał siedzieć na widowni.

W wadze półciężkiej Kłodas 
(WM) pokonał Łompiesia (IKP). 
Walka chaotyczna. Od czasu do 
czasu Kłodas trafiał, jednak tej 
wielkiej przewagi, jakiej się po nim 
spodziewano, nie było widać.

z Deutschmanem.
W linji ataku przedstawi nam się 

jedyna nowa akwizycja: Wolań­
czyk z Chełmna, stud. lwowskiej 
weterynarji. O ile wykaże odpo­
wiednie kwalifikacje zajmie pozy­
cję łącznika wzgl. środkowego. Na 
skrzydła wchodzą w rachubę Nie- 
chcioł i Motylewski. Do obsady po- 
zycyj środkowych pozostaje Ła­
godny. Zimmer i... Matjas. po zti- 
pełnem powrocie do zdrowia. W 
rezerwie pozostaje jeszcze Szaba- 
k ewicz.

Przesunięcia zależą od załatwie­
nia sprawy Wasiewicza z Lechji, 
który w roku ub. po zażądaniu 
skreślenia został przez macierzy­
sty klub ukarany 6-tn esięczną dys­
kwalifikacją. Otóż wedle twierdzeń 
kierownictwa Pogoni dyskwalifika­
cja taka sprzeciwia sę przepisom 
PZPN. Sprawa znajduje się w to­
ku. O ile wygra ją Pogoń — Wa- 
siewicz zajmie pozycję środkowe­
go pomocnika, a Kuchar wycofa 
się... do obrony!

Kierowńctwo sekcji piłki nożnej 
spoczywa becnie w ręku mjr. Śle- 
peckiego, którego zastępuje mgr.

opiekuna IB. Zadaniem jego jest 
specjalna pieczą nad narybkiem, 
który ma w dalszym ciągu zasilać 
szeregi pierwszej drużyny.

Boisko Pogoni, które dawało nie­
jednokrotnie powód do narzekań, 
zostanie gruntownie zremontowa- 
tte. W jesieni położono dreny, obe­
cnie zostanie ono przeorane, zniwe 
lowane i zdarniowane. Pozatem 
otrzyma boisko najprawdopodob­
niej siatkę. Równocześnie czynione 
są prace nad uruchomieniem placu 
treningowego. Z tych to powodów 
Pogoń skorzysta z gościny Czar­
nych i pierwsze swe mecze rozegra 
na ich boisku, względnie na Cyta­
deli.

Plany Pogoni są dość skromne. 
Weżm.e oila udział z Wisłą i 
ŁKS-etn w jubileuszu Czarnych e- 
went. skorzysta z zaproszenia do 
Bielska. Rozpatrzona zostanie rów 
nież pozycja wyjazdu do Sżwecji.

U Czarnych dokonuje się zasa­
dnicza zmiana! Forsowana od sze­
regu lat błędna polityka szukania 
obcych „bogów“ ustąpić ma miej­
sca racjonalnej hodowli własnego 
narybku. Jest to naczelna tenden­
cja technicznego kierownika piłki 
nożnej p. Papiusa, który zdecydo­
wany jest przeprowadzę general­
ną rewizję dotychczasowych me­
tod.

W p. Papiusie. jednym z pier­
wszych pionierów polskiego piłkar 
sfwa i założyciela klubu mają zre­
sztą zawodn cy Czarnych pierwszo

Triumf tenisu
Jędrzejowska i Hebda wygrywają turnieje 

w Londynie i Cannes

rzędnego opiekuna, człowieka fa­
chowego i sercem oddanego spra­
wie.

O nowych, pozalwowskicli akwy 
zycjach. niema naturalnie mowy. Z 
zeszłorocznych graczy zabraknie 
w szeregach Czarnych Żurkow- 
skiego, omal n.e sprawcy tragicz­
nego losu oraz Dziwisza. W bram­
ce grać będzie nadal Kasprzak, w 
obronie Lemiszko i Chmielowski, 
w pomocy Sadłowski. Czyżewski 
i Piłat. W ataku na skrzyd'e Ficek 
i Niemiec, w trójce środkowej Pa- 
pierkowski. Drzymała i Makuch. 
Pozatem w rachubę brani są To­
maszewski, Konopasek i Janczura.

Szczególny nacisk położony zo­
stanie na odpowiednie zmontowa­
nie drużyny rezerwowej oraz jun­
iorów. Pozatem zorganizowana 
zostanie też specjalna drużyna aka­
demicka. Z bardziej znanych gra­
czy lwowskich liczą Czarni jeszcze 
na Migasa ze Switezi, sprawa ta 
nie jest jednak definitywnie zała­
twiona. Ż zadowoleniem powitać 
należy pozatem zamiar udzielania 
boiska drużynom szkolnym, z któ­
rych wiele już złożyło, odpowiednie 
podania.

Czarni obchodzić będą w bież, 
roku 30-lecie swego istnienia. Uro­
czystości z tego tytułu dostosowa­
ne zostaną do obecnych kryzyso­
wych czasów i przeprowadzone w 
skromnych ramach.

Obok tunne.iu piłkarskiego, z u- 
działeni czterech krajowych dru­
żyn. odbędą się zawody w grach 
sportowych, w lekkiej atletyce, te­
nisie i pływaniu. Istnieje bowiem 
zamiar uruchom enia w bież, sezo­
nie sekcji pływackiej.

Depesze ze świata
RZYM. 26.3. — Tel. wł. Wyścig sa­

mochodowy w Cartago zakończy! się 
tr umfem Alfa Romeo, zwyciężył bo- 
w iein Nuvolari ze średnia szybkością 
134.828 kim—czas 3:29:15 na 428 klin, 
przed Borzachinim 3:29:256. Dopiero 
<rzeci bv I Zehender na Maserati.

BERLIN. 26.3. — Tel. wł. Klasyczne 
■wyścigi motocyklowe na Eilenriede za

1 kończyły się zwycięstwem Ruetcliena 
na N. S U. w czasie 2:02:51.3 ze śre­
dnią szybkością 97.7 kłm/goaz. W cza­
sie zawodów zabił sie jeden z kierow­
ców. Weber.

SZTOKHOLM. 26.3. — Tel wł. — 
Na zakończeń e pobytu Najucha trener 
niemiecki rozegrał tu pare meczów po 
kazowych. Najuch pobił Oestberga 
5:7. 8:6. 6:4. a w erze podwójnej wraz 
z Malmstroemem przegrał z Oestber- 
giem i Ramborgiem w stosunku 2:6, 
6:0. 4.6. 6:2. 4:6.

N. YORK. 26.3. — Tel. wł. — Mistrz 
świata wagi półcieźke) Rosenbloom 
znokautował w 4-ei rundzie Goodrina.

PRAGA. 26.3. — Tel. wł. Rozgrywki 
o mistrzostwo Ligi przyniosły pare 
niespodzianek: Viktoria Pilzno pobiła 
Vikto*’» Zizkov 3.1. S. K. Pilzno — 
Slavie 2:1 a S. K Kladito — Bohe­
mians 4:1. Sparta — Liben 3:2.

WIEDEŃ. 26.3. — Tel. wł. — Mecz o

Vienna
przegrywa ze Slaviq 1:5

Praga, 22 marca.
Spodziewano się. że po przegra­

nej Czechosłowacji na Węgrzech.
Slavia za wszelką cenę dążyć bę­
dzie dziś do najlepszego wyniku z 
prowadzącą w m strzostwie austrja * ....... D r w >-ir-lrtam Vh.nn-i która nrzvipclnln < mistrzostwo Ligi Rap d- Nicholson 2.1. CKiem v icnną. która przyjechała uo( pRA0A >6.3. — Tel. wł. — Wyniki 
Pragi osłabiona brakiem znanego )bi ^w nal>rzeta! w CzechosłowacjiPragi osłabiona i 
internacjonała Gschweidla. Wynik 
jednak przeszedł wszelkie oczeiti- 
iwana.

Jeszcze do pauzy, waicząc prze­
ciwko wiatrowi. Slavia miała bar­
dzo ciężkie chwile i zdobyła z tru­
dem prowadzenie. Po pauzie Cze­
si są już w ogroipnej przewadze, 
ilecz dopiero w 20 minucie udaje się 
im opór Vienny przełamać i po do­
skonałej grze zwyciężyć bardzo 
wysoko w stosunku 5:1.

Bramki dla Slavij strzelili: Bra- 
<lac (z rzutu wolnego), Kopecky, 
'Junek, Puc i Joska. Dla Vienny — 
Erdl. Bradac przestrzelił przytem 
rzut karny.

Vienna całkowicie rozczarowała. 
Brak znakomitego kierown ka ata­
ku. a zarazem i drużyny, jakim jest 
Gschweidl, uczynił z niej bardzo 
przeciętny zespół.

Główna sila Slavij leży w do­
skonałej pomocy i w ataku ruchli­
wym. zgranym, posiadającym przy 
tern tak wybitną indywidualność, 
jak Svoboda. Stosunkowo słaba i 
niepewna obrona wsp erana jest 
wvbifnic przez fenomenalnego P'a 
piekę, najlepszego obecnie bramka 
rza w Cu ropie.

M.

_______ I W Czechosłowacji 
Brno: 1) Koscak 17:41:8.2 2) S1eza- 
cek: Praga (6 kim). 1) TeitW 20:44.

BUDAPESZT. 25.3. — Tel. wł. - W 
meczu bokserskim o mthar Europy 
Środkowej Węgry odniosły miażdżące 
zwycięsttwo nad Austria w stosunku 
15:1.

BERLIN. 26.3. — Tel. wł. — W roz­
grywkach finałowych o mistrzowstwo 
Niemiec Hertha pokonała Viktorie w 
w dość niezwykłym stosunku 8:5 (1:3). 
W Niemczech Południowych München 
1860 minio porażki z Waldhof w sto­
sunku 1:2 nie stracił prowadzenia. 
Klub Bayern pobił niespodziewanie 
I. F. C. Nnernberg w stosunku 2:0. W 
grupie drugiej Eintracht (Frankfurt) 
wygrał z Karlsruher F. V. 3:2, Frank 
inner S. V. z Phoenix (Karlsruhe) 2:1. 
Oba zespoły frankfurckie prowadzą w 
tabeli.

BERLIN. 26.3. - Tel. wł. — W me­
czu hokejowym na trawie rozegranym 
wobec 7000 widzów Niemcy pobiły 
Francie w stosunku 3.2.

PARYŻ. 26.3. — Tel. wł. — W me­
czu rttgby wobec 30.000 widzów Fran­
cja pokonała Niemcy w stosunku 38:17.

PRAGA. 26.3. — Tel. wł. — Mstrzo 
siwo szermiercze Czechosłowacji zdo­
był jiiż. Berounsky przed Jungmamenn.

HAMBURG. 26.3. - Teł. wt.._ Na 
zawodach pływackich Węgierka Len­
ker przepłynęła 100 mtr. w 1:12.’• 200 
■nrtr wygrał Sietas w 2:49.4 przel Wit 
•.■«ibcrtricm i Sch'wartzcm po 2:51.

LONDYN, 26.3. — Tel. wł. — 
N.eprzerwatic pasmo zwycięstw, 
które święci Jędrzejowska na kor­
tach Sztokholmu. Kopenhagi i An- 
gji. nie załamało się i w najcięż­
szej próbie — na mistrzostwach 
Londynu. Mimo znakomitej konku­
rencji. którą tu spotkała, Polką 
potrafiła zdobyć zaszczytny tytuł 
Po raz pierwszy w dziejach sportu 
polskiego.

Prasa angielska nie szczędzi 
słów uznania, nawet entuzjazmu, 
naszej mistrzyni. Porównywując 
jej klasę z zeszłoroczną, tutejsi eks­
perci tenisowi stwierdzają olbrzy­
mi postęp u Polki i rokują jej wte.- 
kie nadzieje na nadchodzący sezon. 
Już dziś jest pewne, że Jędrzejow­
ska będzie jedną z rozstawionych 
(setted) w Wimbledonie. Sprawiły 
to zwycięstwa nad drugą rakietą 
Anglji Routrd. czwartą Stammers, 
piątą Nuthall i siódmą Mudford 
King.

Zaznaczyć należy, że te wspania 
lc zwycięstwa Polki umożliwione 
zostały wspólnemi starań.ami u- 
rzędników naszych londyńskich 
placówek dyplomatycznych. _ Am­
basada i konsulat na skutek in.cja- 
tywy konsula Hulanick ego zapro­
siły bowiem Jędrzejowską do Lon­
dynu i gościły ją przez szereg s- 
godni.

Najcięższe mecze 
londyńskiej stoczyła 
w półfinale i finale. W połfina e 
pobiła ona doskonała CJ\V
Stammers w stosunku oh, / .z o._. 
Mimo zaciętej walki. Polka wygra­
ła całkowicie zasłużenie, demon­
strując o wiele wyższą klasę gry 
w pierwszym i trzećan secie; w 
drugim, jak zwykle, I o ka odpo­
czywała.

W sobotę w finale Jędrzejowska 
pobiła Nuthall, znakomitą specjali­
stkę, od kortów krytych, zeszłoro­
czną mistrzynię Londynu. Mecz 
trwał przeszło godzinę.

W perwszym secie Jędrzejow­
ska nie dopuściła przeciwniczki do 
głosu, nie oddała ani jednego ge­
ma. W drugim secie Jędrzejowska 
oddaje dobrowolnie inicjatywę w 
ręce przeciwniczki i pozwala jt’ 
prowadzić 4:1. poczcm zawiązuje

walkę, ale przegrywa seta. W trze 
cim secie Polka opanowuje kom­
pletnie sytuację, zwłaszcza, że An- 
g elka, ulubienica tłumnie zebranej 
publiiczności jest wyraźnie zdener­
wowana zbliżająca się kieską. Set 
trwa króciutko. Wynik końcowy 
6:0. 4:6. 6:3.

Jędrzejowska wraca do Polski 
okrętem Baltonia i przyb je do 
Gdyni w czwartek.

Mistrzostwo Londynu panów 
był Austin, bijąc Lee 11:9, 8:6. 7:5. 
W grze podwójnej Austin — J>c,rry 
pokonali Miki — Lec 6:1.
W grze m eszanej Nuthall — KerrY 
pokonali Ingram — Olifi 6:4, j:0, 
wreszcie w grze podwójnej pan 
Ingram — Stammers wygrali z Mit 
chell Godfree 7:5. 6:1. (Jak.)

CANNES, 26.3. — Tel. wł. — W 
niedzielę zakończony został turniej 
tenisowy wielk.m triumfem Pola­
ków, którzy rozegrali między sobą 
finał gry pojedyńczej. W półfina­
łach Tłoczyński mimo sforsowanej 
ręki pewnie wygrał z młodym, 
świetnie się zapowiadającym Ho- 
lmidrem. Karstenem 6:3. 3:6. 6:1. 
Hebda w znakomitej formie zre­
wanżował się mistrzowi Szwajca­
rii FJImerowi za porażkę w po­
przednim turnieju i pokonał go na­
der pewn e 4:6, 6:2, 6:2. W finale 
Hebda pobił Tłoczyńskiego które­
mu ręka bardzo dolegała, w sto­
sunku 0:6, 6:4. 6:3. 6:3. (Heb.)

*
PRAGA, 26.3. — Tel. wł. — Men 

zel doznał tu niespodziewanej po­
rażki z rąk Morpurga. Włocli zwy­
ciężył w stosiitilku 6:3, 9:11, 9:7, 
6:2.

N. S.

da wyrównana. W trzeciej tercji 
wałka przybiera na zażartości. po- 
czem nawet Michalak przeważą, 
ale ostatnie trzy minuty należą bez 
zastrzeżeń do Wożniakiewicza.

Oczekiwana z zaintercsowaii em 
waJka Banasiąka z Klimczakiem 
stała na wysokim poz ornie. Od 
p:erwszeg0 uderzenia gongu do 
chwili jej przerwania walka była 
nieprawdopojobiiie zażarta. Obaj 
zawodnicy włożyli w n ą maximtun 
energii i umiejętności. Każda sekun 
da była tu wykorzystana. Temoo 
mordercze, s:ła ciosów piekielna.

Banasak rozpoczął wspaniale 
( pierwszą rundę i wygrał. Na sze- 
■ reg jego soczystych ciosów Klitn- 
i czak odpowiedział kilkoma leweiiił 
prostemi. Początek drugiej rundy 
należy równ eż do Banasiaka, po­
czerń Klimczak posługuje się serią’ 
czystych prostych i zlekka prze­
waża. Sędzia niepotrzebnie tmi 
przeszkadza. W trzeciej rundzie 
Banasiak stawia wszystko na jed­
ną kartę i nie pozwala sobie już 
narzucić taktyki przeciwnika, dą­
żąc do zwarcia, co powoduje kil­
kakrotną interwencję sędziego, któ 
iy na.poirjina m. in. dwukrotni» 
Klimczaka, raz niezasłużenie. Ostat 
nic dwie minuty należą do Klim­
czaka. Każde jego uderzenie lądu.’© 
pewnie. Na pót minuty przed koTi- 
cem walki sędz;a przerywa la i dy­
skwalifikuje Klimczaka, co rozpę­
tuje szaloną burzę protestów wi­
downi.

Klimczak stoi dłuższy czas w ro­
gu j płacze, wkońcu podchodzi do 
sędziego i mówiąc „dziękuję“, poda 
je mu rękę.

Przeciwko dyskwalifikacji Klim­
czaka występuje nietylko publcz.- 
ność ale i sekundant, który założył 
protest do komisji odwoławczej. 
Po półgodzinnej naradzie komisja 
ta uznała protest ŁKS. za słuszny, 
kompromitując decyzje p. Iwań­
skiego. Walkę uznano jako ..no eon 
test“. Tytuł mistrzowski w tej ka­
tegorii wakuje wiec.

W kategorii półśredniej niema 
mistrza podobnie, jak i w średniej 
gdzie Baranowski ważył poifżej 
swej kategorji. do której był zgło­
szony.

W wadze półciężkiej walka Klo- 

(IKP). stała na zupełnie n skmi po­
ziomie. Pierwsze starcie należy dc 
Kłodasa, w drugiem przec wn k je­
go jest dwukrotnie nok-daun. w 
trzeciem watkę przerwano przy­
znając zwvc'ostwo przez technicz­
ny k. o. Kłodasowi.

W wadze ciężkiej Krerłć (IKP 
zwycięża debiutanta w ringu Ku­
czyńskiego (ŁKS.). na którego do­
bro zapisać można tylko tyle, że 
wytrzymał 10 min. ostrej walki.

Kronika zagraniczna

ŚWIATOWEJ SŁAWY

B. S. A.
MOTOCYKLE

19 3 3
modele na składzie

Żądajcie bezpłatnych katalogów.
B. S. A. Jen, Przedst. Warszawa, 

Czackiego 12.
Salon Wystawowy Czackiego 16. 

tel. 714-94.

Sensacja dVP,oniatVCZiio . sporto­
wa. Prezydent Rzeszy niemieckiej 
przyia! uwierzytelniające od no­
wego posła republiki Uruguay.

fsowyin posłem Urugwaju przy rzą­
dzie niem. jest p. dr. E. E. Buero. wice 
prezes światowej ftdaracji o Ikarskiej 
(FIFA) i dyktator futbolu w krainie 
mistrza świata. Pamiętamy jeszcze 
temperament dr. Buero I iego zdolno 
ści pracyjne z ostatniego kongresu 
FIFA w Berlin e. cdv to władca uru­
gwajskiego piłkarstwa miażdży! swa 
elokwencja państwa europejskie za 
ich bierność wobec mistrzostw świata 
w Montevideo.

Carr iuż nigdy nie pobiegn ę 400 mtr 
w 46.2. Obrażeń a. których doznał w 
wypadku automobilowym okazały se 
poważa,eisze niż przypuszczono. Mistrz 
olimpijski ma złamane obie nogi i nie 
■powróci już zapewne no b eżn e.

Mecz o puhar Da visa Niemcy — E- 
g:,pt odbedzio sie w Wiesbaden e w 
dniąch 5—7 mała.

Włochy wykazują nielada rozmach 
w organawvOi misrtizostw płkarskich 
świata w roku 1934. Pan ©waż zgłosiło 
sie do nich tylko 28 państw, zapropo­
nowali organizatorzy FIFA, abv wszy 
stikic spotkaąia rozegrać na grunc e 
włoskim. Włosi gotowi sa złożyć wsze! 
kie gwarancje fnansowe i organizacyj 
ne dla przeprowadzenia tel gigauitvcz 
nei imprezy.

W tone FIFA panuje nastrój przy­
chylny dla projektu włoskiego, a zwiaz 
ki pąństwowe nie będą prawdopodob­
nie oponowały przeciwko możliwości 
zwiedzenia peknej ltalji. która, zwła­
szcza takm państwom jak Litwa, nie- 
’Predko sie zdarzy.

Włoch Taniagnhil. jedyny bokser 
europejski, który pokonał tnństrza świa 
ta A. Browna, pobił w Paryżu pewnie 
na punkty b. mistrza świata w. muszej 
Yong Pereza.

Schmeling wyjeżdża niebawem do 
Ameryki, gdzie stoezv szereg meczów 
nokautowych, poczem rtwiooozai e przy­
gotowanie do meczu z Baerem, który 
cdbedz e sie w dniu 1-yin albo 8 czerw 
ca w Nowym Yorku.

Austria zaproponowała Belgii roze­
granie meczu o Puhar Davisa (1-s2a 
runda) w Wiedniu. Belgowie, którym 
przysługuje wybór miełsca spotkania, 
zastrzegli sobie zwlokę w udzieleniu 
odpowiedz’ do 15 kwietnia ,,,

BRUKSELA. 26.3. - Tel wł. - Mecz 
hokeja na trawie Belzia — Holandia 
■kuł wvnk 1:1,

Turniej tenisowy w Bordighera 
przyniósł dwa ciekawe wyniki. Le- 
sner pokonał Palmicriego 6:4. 8:10.
6:3. a Hughes — Legay‘a 6.4. 6:3. O- 
kazuje sie zatem, że wioski eks-za- 
wodowiec nie jest tak groźny. oraz, 
że Anglik zbliża sie do klasy swych 
kolegów Austina i Perry‘ego.

Lehtinen
o swych wielkich pianach

Helsinki, 22 marca.
Jako pierwszy sygnał budzące­

go się sezonu wiosennego spotk-1; 
lem na ulicach naszej stoHcy L®uri 
Lehtinena. Rekordzista świata Wv- 
gląda doskonale. Jego smagłą 
twarz promień eje zadowo|cn:eiii 1 
zdrowiem. Jak sie okazuJc z roz­
mowy ma on istotnie po"'nJY do 
radości: jego sezon prz,ctIstaw;a 
wspaniale. ,

— Już od początkó"' ,1,!Cgo — 
mówj mi Lehtinen -- ostro
cztery razy w tytf^11111 Po wy­
czerpującej gimnasLTce rannej, na­
stępują marsze na Orzcstrzcni uaj 
mniej 20 kłm. Z* Par<J dni zacząę 
trenować codzl01,’*116' przewazmę 
biegi naprzcłaJ-. Dwa razy w ty­
godniu masuje Sl<?. raz biorę lażn ę 
fińską. ,

Projekty tn.am bardzo bogate. W 
czerwcu s,ę "a zawoda.. t
międzyna^^^^^yclt w Helsinkach 
na dyslf,ns C '000 nitr. z. Nurniim. 
Kusocińskiin i isohollo. Przy tej o- 
kazji- iedynej w swoim rodzaju, 
niarn zamiar pobić rekord świato- 
wy na 5ooo mtr. j os'agnąć czas 
poniżej 14:10. Boję sie tylko Nur- 
riiiego, mimo je~o wieku.

Z Kusocińskiin zmierzę sie P<>- 
nrzedii o jeszcze prawdopodobnie 
w maju w Warszawie, ale wierze 
że go zwyciężę. Proszę nie zaoo- 
niinać, żc w Los Angeles i w Chi­
cago byłem tylko cieniem sieb ę.

— Poza Po'ska będę startować 
jeszcze w Niemczech. Austrii i 
Francji,

Jan.
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Zamiast klubów
Na początku trochę „historii“. Za­

wody o mistrzostwo międzykłubowe 
Polski w tenisie cieszyły się powo­
dzeniem * pierwszych latach swego 
istnienia wóbec Tywalzaoji 2 najlep­
szych ośrotłków, t. j. Łodzi i Warsza­
wy czytaj-’ Łódzkiego K. L. T. i W. 
Ł. T. K. Również spotkania Krako­
wa z Kato"- K. I. i Lwów. K. T. bu­
dziły większe zainteresowane podob 
nie jak i wystęipy b. sitinej drużyny 
AZ? Poznań w 19’9.

Należj pamiętać jednak, iż były to 
czasy, kiedy występy zagrań cznych 
staw należały do rzadkości i zwykle 
każde miasto grupowało swe siły 
jednym tylko klubie, który też r°zP° 
rządza! odpowiednią ilością rezerw.

Już jednak w r. 1930-yi"-k*’dy 
Jka roze»rała szereg ^strzeżCTie 
dzypanstwowycii dnjo sIa.be klMby> 
jak ' Pogoń (Katowice). Legia, Sokół 

. * KT 24, zantteresowa- 
^eraj^-odami drużymowwni zmalało 

do minimum.
Podobnie było i w 1931, k ędy So­

kół Pobił WLTK, dzięki udziałowi Du 
bieńskiej (Pogoń) j Andrzejewskiego 
(Cracovia), a potem nie mogąc już 
zebrać podobnej drużyny, n c grał 
wcale we Lwowie, a Legtja i AZS Poz 
nań zrgno-rowaly tę konkurencję zu­
pełnie. , . ,

Rozgrywki w r. ubiegłym yły 
już jednym skandalem i 0 'począ' “ 
zapowiadały się całkiem ’
doskonale kluby . Lem .Kra- 
ków wcale s'e me zgłosiły a wobec 
meznacznej liczby uczestników pra­
wie zaraz ukończono zawody w okrę 

*^1 cóż się stało: KKT skreczowal z 
Sokołem, AZS Poznań z WLTK, So- 
k(M z LKT, WLTK z LKT i LKT z 
Łódzkim KLT.

jednem słowem fiasko i kpiny z |

Ciekawy projefc* reformy mistrzostw drużynowych Polski w tenisie

HISZPAŃSCY DUBLIŚCI. 
Znakomita para Ma er — Dura1!, 
■która pokonała ostatnio w Barce­
lonie Niemców Cramma i Lunda w 

3 setach.

DOKTÓR — FOOTBALISTA. 
Jeden z czołowych obrońców Au­
strii Zamki (urz. policji) otrzymał 
dyplom dr. praw na uniwersytecie 

w Wiedniu.

mistrza Polski!
jest powodem tego? Brak

1 9'^AISZEWSKI 
^01ПдХп^Чег Wartv poz:nań‘ 
skiehiP tóż barwy Klubowe 1 
ef?rtuLwv iab 4 mistrzostwach 
Warszawy, jako czfonek C. W. S.

tytułu
Cóż 

zainteresowania ze strony publiczno­
ści, która, zresztą słusznie uważa 
tenis za sport wybitnie jednostkowy
1 w 90 procentach niema żadnych 
sympatyj do specjalnych klubów, jak 
to jest w piłce nożnej czy hokeju, a 
wiec wynik walki dwu drużyn nie 
emocjonuje jej zupełne.

Na sukces finansowy mogą orgatriza 
torzy liczyć jedynie wtedy, gdy ma- 
ą się spotkać wielkie sławy. A1e 
cóż — Jędrzejowska i tak niema prze 
piwniczki, a Hebda, M. Stolarow czy 
Tłoczyński mogą sę zetknąć tylko w
2 meczach na rok i to prawie zawsze 
w Warszawie, gdzie ich dość razy

jĄ-idziąao. . •
Porównania z turniejami, meczami 

międzynarodowemi, czy międzymiasto 
wemi zawody o drużynowe mistrzo­
stwo Polski, jeżeli chodzi o ogólny 
poziom sportowy, także nie wytrzy­
mują, a ponieważ prowadzą często 
do niesnasek z powodu przynależno­
ści międzyktebowej, jedynem wyj­
ściem jest... skasować je zupełn e.

Łatwo to powiedzieć, lecz cóż 
wprowadzić na ich miejsce i jakie za 
wody zorganizować, które dałyby za 
dowolenie organizatorom, walkę za- 
wdmtkom, a emocję publiczności.

Rozegrałem w życiu około 10-ciu 
meczów międzykluibowyoh o mistrzo­
stwo i 6 meczów międzymiastowych

i stwierdzam, iż 
towanem spotkani« 
wem, widzów było jednak więcej, niż 
.na wszystkich międzyklufcowych ra­
zem!

na najgorzej frekwen 
mędzymiasto-

Podam w skróceniu projekt „Mię- 
dzyokręgowych mistrzostw Polski w 
.tenisie“ o puhar wędrowny... (które­
go ofiarodawca też się napewno nie­
długo znajdzie). Polska dzieli się na

Ł.K.S. - Hahoah 4:1
ŁKS. wystąpił w pełnym skła-Ę 

dzie ligowym ze Stępińskim na 
środku ataku i Milerem na prawym 
łączniku. Po przerw.e miejsce Mi­
lera zajął Herbstreich. Hakoah grał 
również w pełnym składzie i, kil­
kakrotnie w czasie meczu zmieniał 
graczy.

ŁKS. rozegrał sę dopiero pod \u 
nieć meczu, nie wszyscy jednak 
gracze wytrzymali ostre tempo I

JADWIGA JĘDRZEJOWSKA — MISTRZYNI 
na kortach krytych, oraz jej dwie ostatnie pokonane 
mers (na lewo) oraz Nuthal (na pra wo), należące do 

giels kich.

LONDYNU. 
rywalki: Stani- 
elity rakiet an-

8 okręgów: Warszawa, Pomorze, 
Poznań, Łódź, Śląsk, Kraków, Lwów
1 Wilno, ktre rozgrywają spotkania 
systemem puharowym. (Zajmuje to 
maksymalnie 3 terminy w roku).

Ilość gier w spotkaniu taka, jak 
w dotychczasawych meczach Krakowa 
ze Lwowem, t. j. 11 (4 single panów,
2 pań, 2 double i mixty i 1 double 
pan). Co do kwest.ii, czy zdobywca 
.puiharu ma grać dopiero ze zwycięz­
cą spotkań roku następnego, jest ona 
zupełnie otwarta, ale możnaby w 
tym wypadku wprowadzić nowość, 
iż posiadacz puhąru broni go w sie-

■ dzibic zwycięzcy danego roku.
Prawo wyboru m ejsca spotkania

■ byłoby takie jak w Puharze Davisa, 
a jedyną’ słabą stronę stanowiliby u- 
dzial zbyt słabych okręgów, jak Po­
morze i Wilno, lecz wyłącznie w wy 
padku, gdyby miały grać nie u sie­
bie, bo graijąc w Toruniu lub w Wil­
nie, pokrycie kosztów byłoby zapew 
nione.

Niewątpliwy jednak sukces finanso­
wy meczów z Warszawą pozwoliłby 
przecież każdemu ośrodkowi na eweni 
tualme ryzyko.

Najlepszym terminem byłby lipiec, 
gdyż wtedy niema żadnych poważ­
niejszych turniejów tak u nas, jak i

zagranicą i jest 
atmosferycznych, 
pozwolić na rozegranie jednodniowego 
lub 2-dn owego meczu.

Międzyokręgowe mistrzostwa Pol 
skj zastąpiłyby w części zawody 
międzyklubowe, gdyż byłyby ciosem 
dla słabych klubów i zawodnikowi, 
którym odebrałoby spotkania z czo- 
lowemi klubami i dlatego też należa­
łoby pozostawić zawody międzyklu­
bowe, ale rozgrywać je tylko o mi­
strzostwo kręgu.

Podobne zawody rozgrywane są w 
Krakowie od S-miu lat i prawie nie 
zdarza się, aby który klub odstępo­
wał, pozatem koszta są zupełnie mi­
nimalne i emocje gdy chodzi o lokal­
ne sympattie —

Również i na 
spotkania i tak 
zorganizować w 
systemie każdy z każdym, w zależ­
ności od poziomu gry w danym o- 
kręgu, ilości klubów i t. d.

Zawody podobne, rozgrywane w 
matju, mogą być i są zresztą, dosko 
nalyni treningiem dla czołowych za- 
wodnków, polem wybicia się no­
wych talentów, a dla klubów prowiin 
ctjonalinych — umożliwieniem gier z 
innemi ośrodkami.

Witold Horain.

najmniej opadów 
które mogą nie

gry. Karaś np. pod koniec spuchł 
niemiłosiernie. Na wysokości za­
dania stał Gałecki w obronie, We.- 
nic na środku pomocy i Sowiak w 
ataku. Kilka dobrych zagrań miał 
Herbstreich, Kroi miał tylko dobre 
ostatnie minuty. Stęp.ński jest bar­
dzo przytomny i z pewnością po 
lepszem zgraniu nie zawiedzie po­
kładanych w nim nadziei.

W Hakoahu konkursową formę 
wykazał bramkarz Rapaport.

W pierwszej połowic już w dru- 
, giej minucie Sowiak nie wykorzy- 
i stał rzutu karnego. W trzydziestej 
m.inuoie ŁKS zdobywa prowadzenie 

j Po rzucie rożnym. W podobny spo 
: sób zdobywa drugą bramkę Hc'b- 
i streich po zm anie stron. Powięk­
sza wynik Król, wykorzystując po 
danie Stępińskiego z blisk.ej odle­
głości i po chwili, znów Król, tt- 
mieszcza piłkę w siatce, strzelając 
pięknie z linji pola karnego. Bez­
pośrednio po tein pada bramka d'a 
Hakoahu z winy Frymarkiewicza. 
W ostatniej sekundzie Kahan nie 
wykorzystał rzutu karnego. Sędzia 

Stopień

»

KAKAO O

ZALECANE DLA DZIECIszosowiec»K? pokona! ™’sóe» Jola w
? et,?Powym biegu Paryż — Nicea. Wygrał on pierwszy etap i ko- 
zulki lidera nje oddał już do końca, mimo. zs YS-ciu następnych eta 

pach zwyciężali kolejno mni koiarze.

większe.
Śląsku istnieją takie 
jak tam, należy je 
dwu klasach przy

TRIUMFATOR. WYSCIOU KOLARSKIEGO DO■SŁOgCĄ".

BŁAWATNIK (B. K.) — BĄKÓW - 
SKI (SKODA).

Wielokrotny reprezentant Warsza­
wy — Bąkowski, znokautował bok 
sera żydowskiego w trzec.ej run­

dzie.

KTO Z ZKW00N KÓW 
motocyklistów, podczas zawodów 

w dnriu 
2’ I strO’f’e ’931 rok’» 

dokonał adijęcia fctogiraftazmego 
ozy filimoiwetgo samochodu. który 

tegoż dn a 
UlEGŁ Ш SiRĄFIE

na S2(»:« Wala-nów — Powsin, i 
7,Hiietv aostał onzez jednego z ra> dSw pmd willa ..Hrabina“ 
na szosę Witanowskiej. proszony 

o ifeziwloczine zgłoszenie sie 
adresem: ulea Cicha 4. Mar- ood Wenreb. telefon 745-03.

I

ROZPACZLIWA AKCJA OBROŃ­
CÓW GWIAZDY NA MECZU 

Ż LEG JA 0:5.
Na wynik wypadku Wypijew- 
skiego (tyłem) czeka Nawrot.

)v n „ pierwszy NA i aś GUMFj an Rvsselberg (Belgja) wygrywa trzeci etap wyścigu Paryż 
vea. przed &w.vm iodakiem Schepersem.
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Wisla-Garbarnia 2:0
KRAKÓW. 25.3. - Tel. wł. - 

Wisła — Garbarnia 2:0 (1:0). Po 
szeregu spotkań sparringowych 
przyszła nareszcie kolej na ..praw­
dziwy“ mecz rozegrany przez dwa 
zespoły ligowe. Obfitował on w 
cechy charakterystyczne dla spot­
kań drużyn ligowych, a wiec twar­
dą gre. chwilami zbyt ostrą, szyb­
kie tempo, trochę przebłysków do­
brej technik. Naogół nie stał on 
.iednak na poziomie, który mógłby 
zadowolić.

Jeśli chodzi o przebieg gry. to 
sam jej początek nie pozwalał przy 
puszczać, iż Wisła zwycięży 
stosunku 2:0, Garbarnia bowiem j 
narzuciła 
trzymała go w szachu 
kanaście minut, 
zupełnie nie kleiły sie. szwankując 
szczególnie na lewej strome, gdzie 
Reyman młodszy nie mógł nawią­
zać kontaktu ze swym bratem oraz 
sąsiadem na skrzydle. Atak Gar­
barni grał w tym okresie lepiej 
szczególnie, iż wspomagał go do­
brze grający Wilczkiewicz.

Zwolna sytuacje ulegały jednak 
zmianie. Wisła przeprowadziła w 
swym ataku pewne zmiany, pomne 
przeciwnika wyczerpała sie tak. 
iż nastąpiło wyrównanie szans, aż 
wreszcie stary rutyniarz Reyman I 
w 25 minucie otrzymawszy piłkę z 
centry Łyka minął bramkarza i 
strzelił pewnie w siatkę. Teraz 
szanse czerwonych znacznie s.ę 
wprawiły i do przerwy byli on; 
chwilami równym, a chwilami lep­
szym zespołem.

Po przerwie pierwszy kwadrans 
przyniósł również więcej korzyści 
Wiśle, która miała kilką pozycyj 
ifiewyzyskanycli i dopiero w 15-ej 
min. po przebiciu sie Artura, któ­
ry uporał s c z obrońca i bramka­
rzem. uzyskała decydujące prowa­
dzenie.

Garbarnia rozpoczęła serje groź­
nych ataków. Bramkarz Wisły o- 
bronił kilka celnych strzałów prze 
ciwnJka, wynik jednak nie uległ 
więcej zmianie. Zanotowano tylko 
k łka groźnych strzałów tej lub 
owej strony.

Drużyny grały w następujących

Cracovia zwycięża Pogoń (Katowice) 3:1
I .
jeżyk I, Jezierski, Łyko. Reyman II. j Malczyka, następne dwie bramki 
1 Reyman I, Artur. Adamek. Po zei- 
1 ściu Reymana II. miejsce jego zajął i d 
Kotlarczyk II. którego znów zastą­
pił Bajorek.

Garbarń a: Włodek. Bill. Kost­
kiewicz, Nagraba. Wilczkiewicz. 
Skwarczewski. Rogowski. Pazu­
rek. Smoczek. Skóra. Riesner. Po 
pauzie Skórę zastąpił Joksz.

Cracovja — Pogoń 3:1 (1:0).
Cracovia wystąpiła w normalnym 
składzie z Ziżka na centrze pomo­
cy i Kossokiem na centrze ataku 
Po przerwie nastąpiła zmiana, gdyż 
tia środku grał Malczyk, 
przeszedł na prawego 
Zmiana ta wyszła na 
biało-czerwonym, gdyż 
śjaski czuł sie znacznie 
swojej pozycji.

Całe spotkanie prowadzone by­
ło w dość słabem tempie i nie sta­
ło na wysokim poziomie. Cracovia 
była przez cały czas panem sytu­
acji. Goście n eźle orientujący się 
w polu tracili głowę pod bramka i 
zaprzepaszczali wypracowane po­
zycje. Również Cracovia nie wy­
zyskała wielu sytuacyj podbram­
kowych. Dopiero przestawienie atu 
ku po przerwie wpłynęło dodatnio 
na wynik.

wj 

przeciwnikowi tempo i 
przez kil- I 

Ataki czerwonych ;

KraKów
KRAKÓW. 25.3. — Tel. vł. — W 

d:fu dzisiejszym rozpoczęły się tu ini- 
ł-trrositiwa Masy A. Na staircie stanęło 
«. pierwszym tygedrku 8 drużyn, któ­
re ozyskały następujące rezultaty: 
Olsza wygrała niespodz.iewariie z Ko­
roną w stosunku 2:0 (:0). Niezasłużo­
na porażka Korony, która była lep­
szym eespotem, lecz tałamawszy się 
po rzucie karnym przegrała. Sędzia dr. 
Lustgarten. Grzegórzecki miał ciężką 
przeprawę w wafce z benjamikiem A 
klasy Unią, która stawiała mu silny o- 
pór. Grzegórzecki wygrał w stosunku 
4:3 (2:1). Sędzia p. Schneider Spot­
kanie Wawel — ZuJerzymieoki miało 
•ostry charakter. Obie drużyny grały 
twardo. Mecź zakończył się wynikiem 
bezbrainkowym. Sędzia p. Frank. 
Wreszcie Makabi gościła u siebie Fab- 
Ick z Gltrzswłowa, młała przewagę i wy 
grata zasłużenie 1:0 (0:0). Sędzia p. 
Gauda.

KRAKÓW. 26.3. — Tel. wł. — Za­
wodu bokserskie o tytuł instr.za Kra­
kowa odbyły się w sobotę i niedziele 
rmzv udzca'e ezterech klubów, a to; 
Wawelu. M'akkabl, Ymca i W sly. Ta 
ostatnia została przyjęta na ketare do 
PZB. gdyż potwlendzenie do startu mi 
F'trzosk ego nadeszło droga telegraf:cz 
na w dniu zawodów.

Wawel utrzymał supremacje w bo- 
ksóe. zdobywając na 7 walk nfstrzo'w 
sktóh 6 tytułów. Jeden tytuil przypadl 
Mjkkabl. Zawodnicy Makkabi i Ymca1 
pcip’sa.li sie bardzo dobrze, czego o za 

cdrókach Wisły pow edzćeć nie moż­
na. sa bowiem zupełnie prym.iywn., a 
jm ringu uprawtaja wszystko, tvlko 
iTs boks.

Finały mistrzostw dały naistęoiwacc 
wvnki: v-aga musza: Ankraut (Mak­
kabi) pokonał na pu-nkty Wolka (W - 
sta). Walka bardzo żywa. W wadze 
koguciej Sworzen owski (Wawel) po­
konał nieznacznie Klinika (Makkabi). 
Chrostek w wadze piórkowej pokonał 
przez tęchnfcz-ny k.o. w drugem star- 
c u Klusowcza. Kmtr-n (Wawel) w wa 
<Jze lekkiej pokonał Francuza (Wisła). 
Walka chaotyczna z przewaga Knini- 
i i. W wadze półśredufcj zdobył tytuł 

>. Dubioki (Wawel). W wadze śred- 
,j Zlob ński (Wawel) w bardzo ład­

ne jwalce .pokonał Kończyka (Wisła), 
oapowładającego s e bardzo dobrze. W 
wadze ipólceżjkej Morawa pokonał zu 
pełnie .prymitywnego Stachowicza (Wi 
sta) przez k.o. w drugiej randz e.

Sedizia p. Kocur iz Katowic, bardzo 
dnbry. W dzów około 500.

V. M. C. A organizuje w Krakowi 
wielkie zawody pływackie. U- 
dział wezmą najlepsi polscy zawodni­
cy z AZS Warszawa. EKS i Cracovii. 
Zgłoszono próby pdbicia pięciu rekor 
ułów potótóch a to na dystansach 5x50. 
4x100. 4x200, 3x100 panów oraz 100 
panów dowolny. Startują między inny- 
m! Bocheński. Kairiiczek i Nowakówpa.

SOSNOWIEC. 26.3. — Tel. wł. —Li­
gowa drużyna Podgórze doznała tu 
przykrej porażki, przegrywając z U- 
pja w stosunku 3:4 (1:3). Do przerwy 
midi przewagę gospodarze, po pauzie 
do głosu przyszło Podgórze. Bramki 
<ila Unji strzeTT: Sobiehard (dw e) 
Cróżdź i Lenbe';gcr. dla Podgórza: 
Gazeta (dw e) i Sciborowsk’. Wdzów 
nk. 3.000.

W Dąbrowic Górnicze; RKS Zaglę- 
b c pob'l Hakoah (Będzin), a PKS — 
Mak ab: 7:0.

Warszawianka- Marymont 3:3
I

Pierwszą bramkę uzyskali go- !

Ligowa drużyna z trudem uzyskuje remi
składach: Wisła: Koźmin, Pachner, ___ ____
Pychowski. Kotlarczyk II. Kotlar-.spodarzę w 20 minucie ze strzału,w okręgach nawet jtłż rozpoczęły

uzyskał Kossek w 4 i 5 minucie 
drugiej połowy gry. Bramkę dla 
Pogoni zdobył w ostatniej ni nticie 
Mazur III. W Cracovii najlepiej 
grali do przerwy Zieliński i Kisie-; 
liński, u gości zaś bramkarz. 1

a Kossek 
łącznika, 
korzyść 
olbrzym 

lepiej na

Sćzou mistrzowski za pasem — sklej. Wspaniały ten teren sporto­
wy, w przyszłości bedzie niewąt­
pliwie ozdobą pięknej dzielnicy 
willi i ogródków — kolonij. IJtaęzy- 
ca i Luibeckiego.

Już dzisiaj, mimo, że do zrobie­
nia pozostało moc, widać rzeczy- 
wiśc e imponujący wysiłek tego 
klubu, który w czasach ogólnego 
kryzysu zdobył się na własny este 
tyczny lokal klubowy, korty teni­
sowe i boisko treningowe.

Prace około budowy stadionu są 
już też zaawansowane: dokonali-) 
około jednej czwartej kolosalnych 
w sunfe robót ziemnych.

Kiedy w przyszłości War-sz.a- 
w anka potrafi zrealizować swe pę 
kne projekty, jej park sportowy bę 
dzie niewątpliwie wspaniały '• 
stworzy podstawy do pracy na­
prawdę poważnej i godnej nazwv 
klubu ogó nosportowego.

Pierwszy występ piłkarzy War- 
szawiatik' przypominał nieco st'<>- 
jenie instrumentów przed koncep­
tem. Każdy słucha tylko swych 
skrzypiec, nikomu nie chodzi ol- 
wspólny takt i melodję. Od czasu! Ketz. Kokowski. I roxa;or. I .szc-K. 
do czasu do tej kakafonji wdziera ; Wyraźnie dobrą formą błysnął 
s e o'ekny trel, ale wnet głuszy go I wyjątkowo 
rzępolenie pozostałych grajków.

Zresztą, nie można się temu zby 
tnio dziwić: po czteromiesięcznej 
przerwie zimowej gracze palą s ę

to też drużyny, które jeszcze nie 
wystartowały oficjalnie — na 
gwałt mierzą swe siły w grach to­
warzyskich.

Taki właśnie mecz oglądaliśmy 
w ubiegłą niedzielę na boiska 
Warszawianki przy ulicy Wawel-

Bieg 6-ciu narodów
Francia gromi Belgię 3:0

LONDYN. 26.3. — Tel. wł. — Bieg n:la Wkład z przed tygodnia i wygrali 
tiaprzęlaj sześciu narodów, tia dystan-1 zasłużenie 3:0 (1:0). W jńerwszei po- 
sie 10 mil (ck. 16 km), zgromadził tia 1Francuzi alab?. J
starcie zawodników AngiT. Irlandii. I Pod koniec nabrali impetu, by w dru- 
Francji. Belgii. Szkocji i Walii. W kia I 
syfikacji i.iidj widaalncj zwyciężył An­
glik Tloiden 53:41 seik- 2) Footer. 3) 
Bailey. 5) Evenson. 6) Eałoti — wszy­
scy Anglicy. Najlepszym zawdnvklem 
wśród cudzcziemców był Francuz Le- 
curon. który zajął siódme miejsce. W 
klasyfikacji drużynowej zwyciężyli Au 
glicy — 32 pkt.. 2) Szkocja 62 pkt., 3) 
Francja 109 pkt., 4) Walia 157 pkt., 5) 
Belgia 167 pkt., 6) IrJaiudiia 246 pkt.

PARYŻ. 26.3. - Tel. wł. - “
nrędzypaństwowy 
rozegrany w stadionie Colombes wo­
bec 25.000 widzów potwierdził dosko­
nalą forme reprezentacji francuskiej, 
sygnalizowana już na meczu z Niemca 
mi. Francuzi nieznacznie tylko zmie-

i

low-ię Francuzi grali słabo, dopiero '

do gry niewspółmiernie w stosaw* 
ku do swych sił i zaniedbanych u- 
miejętności.

Gospodarze n'e wystąpili zresztą 
w komplecie: brak u nich było 

j świetnego w ubiegłym sezonie 
i Zwierza. Makowskiego i pokiere­
szowanego na mistrzostwach lioke 

|jOwych Matersk ego. Pozatem w 
| drużynie tej ujrzeliśmy szereg de- 
• bjutantów mniej lub więcej zna- 
! nych. Wypowiadanie zdecydowa­
nej opinji o ich umiejętność ach i 

1 możliwościach po jednej grze tre- 
' tungowej jest stanowczo przed- 
j wczesne. Mamy jednak wrażenie, 
że z Pro-afora i Śtoilenwerka w na 

i padzie pow mii mieć biało-czarni 
i pociechę.

Mecz
Francja — Be'-œja

iBratrtk strzelili Rio Languilłer i Nico­
las. Ztiakomic e grała pomoc francu­
ska. a zwłaszcza iei środek Węgier 
Kaucsar.

LONDYN. 26.3. - Tel. wł. — W roz 
grywkacli piłkarskich o mistrzostwo 
Atiglji w pierwszej Idze uzyskane o- 
stattnio wyniki następujące: Aston Villa
— Everton 2:1. Bohem — Derby 1:1, 
Chelsea — Westbrwn wieli 1:2. HtidJer 
sfield — Birmingham 0:0. Leicester — 
Leeds 3:1. Livenpcd — Biackburn 2:2. 
Middlesborough — Blackpool 2:0. New 
castle — Arsenal 2:1. Portsmeuth — 
Sheffield Wednesday 3:0. Sheffield U- 
mted — Sunderland 3:0. WoHverbamton
— Manchester City 1:2. I

Przedboje bokserów Warszawy

I

WlCHLlNSKI (ST.) — ZIELINSKI
(POL.).

Natomiast Pawlak w obronie i 
Golat w pomocy wypadu blado. 
Taksanio zaw odl zupełnie Kotko”'’ 
ski. któremu po /.eszłorocxnym isz- 
jas e daleko do fermy ' r. loji-g.i.

Ostatecznie skład \V;irszawiant:i 
wyglądał następująco: lachimck’- 
(Doniańskil: Pawlak. Korngold.' 
Golat. Gazur. Halin; Stolienwrrk, i • r . r - rs T-V1 • _ 1A

Wyraźnie dobrą formą
» ruchliwy i pracowity 

Gazur: pozatein doskonałe mo­
menty mieli Ketz i Korgold. dobre 
— blahn. niezłe — Prosator i ży­
wiołowy, aczkolwiek, jak zwyk.e 
nieopanowany Pliszek.

Marymont zademonstrował grę 
typową dla stołecznej klasy A: ani 
b'tiną. szybką, ale przypadkową i 
nieprzemyślaną.

To też naogół w polu wyraźną 
przewagę m ala 5 Warszawianka, 
która w pełni sezonu i w normal­
nym składzie musiaiaby mecz ic i.j 
rozstrzygnąć na swa korzyść kli­
kom a branikami różnicy.

Grę prowadził udatn.e P- Zwferr» 
który jednak zbyt pochopn e po­
dyktował przeciw Warszaw.arice 
rzut karny za nastrzeloną, zda­
niem nasżetn. rękę Pawlaka.

| (Pol.). Śmtecha (C.W.S.) i Mrzerske- 
I go (Pol.) z powodu spóżniena sie na 
i waige. Przcpsy P.Z.B. mówią- iż wa­

ga przed zuwodanni musi sie odbywać
I ostatecznie na godzinę przed zaw-odanf. I _ - . . _____

I poszła na marne, bo tak olłcłdi anto- 
I-rewie rcgirlamyiiu W.OjJ.B.

Sędziowane w pierwszym dińu wy­
padło nionadzwyczajnic, gdyż w.yraż- 
ii.e skrze-wdiz.ołio Blrettltawma (Mak.) i 
Gossa (C.W.S.): w -n edziele było do­
bre.

I Wyji-ilk-i w pr-zedibojach były naste-
! ouJaee:
i W. musza: Wieczorek (C.W.S.) — 
, W-ojsławski (Pol.). Byłemu nistrzoiwl 
Warszawy nie wiedzie sic. Mając w 
dwóch rundach przewagę, jtłż w trzc-

; ciej rondzie bvł zmećzon-y. co wyfco- 
rżystał świetne żaTOwiadaJacy sie 
Wofciławsfcl wśjwrałym fniszem i wy 
grał ząstażetrę, Rotholc JOwtazda) — 
Bireinbamim (Mak.). P ęściarz Makabi 
sńnenr ciosami punktował Rotholca. 
który bił sie oa oślep. Wynik przv- 
znwiący zwycięstwo Rotliolcowi krzyw 
dzi mocno boksera Makabi.

Lassota (C.W.S.) biie wysoko na 
■punkiv Rabina (Mak.).

W. piórkowa: Goss (C.W.S.) — Ol­
szewski (Strzelec). Goss rntat wyraź­
na przewagę i ciosv jego były celu ei- 
sze a finisz w 3 rundzie wspaniały, /wy­
tężył jednak Olszewski.. Kengswein 
(Mak.) b:Je Goldsteina (Owtazda). Ka- 
zanowsk.i (Wairsrzaw.) — Jeunego. Pa­
wiak (Pol.) — wygrywa z Czubiń- 
skin (Wans-zaw.) przez dyskwalif ka­
cie w 2-ej rundzie.

W. lekka: Bakcwski (Skoda) wygry­
wa przez teclmtoznv k. o. w 3-eJ nun- 
dz'e z Btawatirkiem. Głowack’ (Strze­
lec) zmusza do o oddań !a sie Gradkow- 
sk’iego (Imca). Zieliński (Pol.) b'je Wj-

Zawodnicy, znając przepisy P. Z. B. 
nrzysz!i o 17.40. potreważ zawody inia 
lv sie rozpocząć o godizinię 19. Mimo 
to zarząd W.O.Z.B.. zasłaniając sic we 
wnętrznyin regułammein. n cdopuścil 
:eh <lo mistrzostw.

lak wiec całoroczna praca Ożarka, 
Paslprczaka. Smeclia i Mizerskiego

Pnzedibotie i półfinały mtatrzoetiw bok 
serskeh Warszawy stały na bardzo 
niskimi poziomie. N e stawił sie śweł- 
jiy pięścarz Skody — Cymameik. wo­
bec zakazu lekarza, który stwierdził u 
niego osłab w e nTeśnra sercowego. 
Ne widzieliśmy rówtręż Antczaka. 
Karniińskiego no i debiutanta w bar­
wach C. W. S. — Tomaszewskiego z 
Wanty poznańskiej. którzy woliec ma­
łej 'ilości zgłoszonych zawodn ików do 
wagi półciężkiej i ceżfciej aoikwaltfc- 
kowaili sie wprost do finałów Kazi­
li reński. w wadze koguciej, wobec de­
zercji swych przeciwników walczyć 
bodzie dopiero w Ltiaile.

C;enma stroma beto niedopuszcze­
nie do walk Ożarka (Imcal. Pasturczalka

(Skoda) zwyc eża pewa e Dubrow cza . 
dhiińskiego (Strzelec). Małuszewk 
(Bar-Kcchba).

W uedzietle rą:w rozpoczęły sie pół-1 
liualy:

W. musza: Rotholc (Gwiazda) — Las 
sota (C.W.S.) P ęściarz C.W.S. bil się 
e wiele słabiej uż dnia poprzedniego, i 
Rotiholc wygra! zasluż.enie.

W. kogucia: Miler (Skoda) — Ma­
łecki (Pol.). Walka oie®m:ern:e zażar- | 
ta. W drugiein starciu zarvsowtiie się 
■wyraźna przewaga Maleckcgo. Trze­
cia nnrda przy no*i picktiv fin <z Ma­
łeckiemu : zasłużone zwycięstw. Ol- 
szewtfki (Strzelec) — Pawlak (Pol.) po 
groinca Gossa — Olszewski mal wy­
bitna przewagę nad prv<m tywuyim Pa­
wlakiem. Konigswein (Mak.) — Ka-i 
zanwwsiki (Warszaw.). Spotkanie sta-, 
(o na bardzo nisk mi poziomie i przy-1 
rnósło zwycięstwo flzycizmie silnjńejsize- 
mni pclfosorowi Makabi.

W. lekka: Bakowski (Skoda) — Gło­
wacki (Strzelec). Było to uaiipelwrei- 
sze spotkaire zawodów, (łtowiackt sta­
ra się nadać tempu. W drugiem starciu 
Głowacki rozcina Bakow&kemtu powie­
kę. Jest to hasłem dla Bukowskiego, 
■który przeclrodzi do genenałnego ata­
ku. zasMDujac Glowackego gradem 
ciosów. W trzeciem starciu bokser 
■Strzelca jest -groggv“. Wygrywa wy 
sdko na punkty BakowskL

W tej samej wadze Zieliński (Poił.) 
wygrywa walkowerem porfeważ le­
karz zabroń ł startować Matuszew­
skiemu (Skoda). ,. x

W. pótśredmia: P sairsk (Skoda) — 
Brzóska (Warszaw.). Pisarski na dy­
stans łatwo dawat sob:e rade, w zwar­
ciu górował iedtuak Brzóska. Zwv>c:e- 
stwo przyznane zostało Pisarskemu. 
który wygrał z minimalna różnica 
punktów.

Wo'sk II (Pol.) —Bartos’alk (C.W.S.) 
Bokser C.W.S., który posiada huraga­
nowy cios, rnusiał przegrać do wal­
czącego z głowa i inteligentnego pieś- 
ci'arza Polonii. Spokojnie przeprowa­
dzona taktyczne wailka przyniosła mu 
zasJtiżone zwycięstwo.

OLSZEWSKI (ST.) — GOSS 
(CWS.).

W. średnia: Seódel (Pol.) — Watla- 
siewioz (C.W.S.). Sedel me zaimpo­
nował. Wygrał oopraiwda z surowym 
Waiaslewiczem. leoz pr>zv®zło mu to 
bardzo ceżko wobec fizycznej prze­
wagi przeciwmka. Doroba (Legła) •— 
Plnk (Mak.) Bokser Legli roW stale 
postępy, W meczu z 0
głowę lepszy od boksera żvdo -skę. 
go. Dysponując słnv«n d.® i W'el- 
ka ambicja um a'i Przekony­
wująco.

Sedz:owaili Ponowę A. Kunbensztoln. 
SL Natecz i J- Zanzycki (W-wa). w 
niiigu na punkty .p. Koścełski < Erma- 
ft0>wi<3Z z Poznania.

Z. A. nie przystał 
______  _____  musiano ich znaleźć 
ad-lioc. Zwyciężył Kuźmicki (AZS.) 
w czasie 12 m. 20 sek. przed Jurkow­
skim (AZS.) 12 m. 25 sek.; 3) Kopia­
rek (Sarm.) 13 m. 14 s. (a).

W Warszawie rozpoczęły się już w 
niedzielę mistrzostwa piłkarskie war­
szawskiej kl. A Z największem zainte­
resowaniem śledzono pierwszy wy­
stęp Polonii w bom o mistrzostwo kl. 
A. Ex-ligowcy zawiedli na całej Muiji- 
Oto wyniki meczów:

Polonia - PWATT 0:0.
Pomimo, że Polonia wystąpiła 

składzie Koraiejewski. Butanów. Sośni 
ca. Odrowąż. Kaczanowski, Piglowski, 
Biedrzyck . Szuster. Łańko. Karolak. 
Szczepaniak straciła ona już do słabe 
go przeciwnika i eden cenny punkt mi 
strzowski.

Gospodarze mając przez cały czas 
zawodów znaczna przewagę me potrą 
fili się zdobyć na skuteczny strzał. Na. 
ipad ich chwilami miał bardzo ładne 
momenty, lecz znajdując sie pod bram 
,ka przeciwnika zdradzał zupełny 
brak strzelców. Łańko nieudolnie prze 
strzeliwal z najpewn ejszych pozycyj. 
Łącznicy zupełnie słabi: Szczepaniak 
na prawem skrzydle pilnowany dobrze 
przez pomocnika.

W pomocy zadowolił jedynie Odro­
wąż. który byt bodajże najlepszym 
graczem Polonii Skrajni pomocnicy

Zawody pływackie AZS Warszawa I Zarząd W. O Z. Z. A 
zgromadziły na starcie eł:tę pływaków I sędziów przeto musia 
stołecznych onaiz Śląsk eh z EKS Ka­
towice i przyniosły ciekawy pojedv- 
■iKk na 200 m*r st. dow. miedzy Bocheń 
skini i Karl ezkiem. Jak było do -prze­
widzenia, Bocheński byl tu beżkon-ku- 
rency-jny i. prowadzać od stamtu do 
mety, zwye eżyl paw nie w dobrym, 
znamionującym wysoka formę, czas e ; 
2:24.2: Karliczek byl dirogi — 2:28.4, 
2) Szrajbman — 2:34.2. Bezkonkuren­
cyjny natomiast byt Karliczek na 100 
n?łr nawznak. gdzie zwyciężył w eza-. 
sie 1:16.5 Jastrzębskiego 1:23. Na 1001 
mir st. dow. młodziutki Szwamkowski; 
pob ł w b. dobrym czas e 1:04 Kanpiń 
sfcego 1:08.5 -i Katowcza-n-na Rothe- 
ra 1:08.6. Na 200 mtr st. Was. Kempiń­
ski Twiagnął niezły czas 3:10. 2) Gu­
mowski 3:15. Puhar klasy III zdobył 
AZS.

Biegi na przełaj rozegrane w sobotę 
i niedzielę w Warszawie przyniosły 
następujące wyniki:

Na boisku Skry w sobotę Makabi 
zorganizowała bieg na przełaj dla klu 1 
bów żydowskich na dystansie około j 
3 kim. Zgromadził on 35 zawodników, j 
Zwycięstwo odniósł Eiciiel (Jutrznia) j 
w czasie 7:25.6; 2) Wilder (Mak.)
7:28 8 } 3) Stroch (Jutrznia); 4) Buks-; 
ner (Mak.); 5) Minderstort (Jutrznia).! 
W ogólnej punktacji drużynowej wy-; 
grała Jutrznia 260 pkt. przed Hapoe- 
lem 102 pkt. i Makabi.

Legia w niedziele zorganizowała 
bieg dla panów (5 kim.). Większość j 
zarodników z faworytem Puchalskim, 
na czele zmyliła trasę. Pierwszy przy . 
był Żak (Pol.) 17:4.2: 2) Adamozyk! 
(Orzeł) 17 ni. 5 sek.: 3) Rusięwski; 
(Orzeł): 4) Karczewski (Warsz.). Bieg 
pań na dystansie 1 kim. wygrała D<>- 
basówna (Legja) 5:37.8; 2) Wyrzykow i 
ska (Skra) 5:54.8.

A. Z. S. na własnym boisku zorgani 
zował bieg na dystansie około 4 kim.. 
który zgromadził aż 45 zawodników 
w tern dużo ulestowarzyszo^iych-

PARYŻ. 25.3. — Tel. wł. — 
Mecz hokejowy Ameryka — Ka­
nada zakończył sjp nieznacznem 
zwycięstwem Ameryki w stosun­
ku 3:2 (1:1. 0:0. 2:1).

PARYŻ 26.3. — Tel. wł. — Kry­
terium d’a szosowców (180 kim.) 
wygrał Leduc w 6:04:02.2 przed 
Speicherem o 3 długości; J. Bidot, 
M. Bidot i Louviotem. Podczas o-

[przerwie Walentynowicz II dwu
PWATT przedewszy-1 krotnie umieścił piłkę w salce prze-n'ewyraźnii.

W drużynie .
stkiem podkreślić ^'^łość^P^^'' 
na ambicję i QPr.zebieg
samego meczu nieciekawy.. S^zia p. 
M Legia lb - Dnikarz 5:1 (2:0).

Legja wystawiła swói pełny skład 
i z łatwość a uporała sic z benjamin- 
kiem kl. A — Drukarzem. Wojskowi 
grab jak za dawnych czasów, kombi- 
inując przyziemnie j celowo. Ani przez 
chwilę nie dala sobie Legia wydrzeć 
in cjatywy i przez cały czas zdecydo­
wanie prowadziła. Wszystkie formacie 
u zwyęięzCów staiy na wysokości za- 
^ani|.. Podczas, gdy atak Drukarza po 
za Piwowarczykiem grat bardzo słabo 
grainki dla Legii zdobyli: Gajger (3), 
Burzyński i Głowacki po jednej. Hono 
rowy punkt dla Drukarza zdobył Pi­
wowarczyk w drugiej połowie.
Warszawianka łb — Orzeł 3:2 (2:0)
Orzeł w meczu tym zaprezentowali 

się z najlepszej strony. Ambicja, za­
pal. i godna podziwu wytrzymałość f> 
zyczna — oto główne walory klubu 
przedmieścia. Zaraz na początku gry 
Warszawianka zrywa sie do ataku i 
zaskakuje mało rutynowanego przeciw 
alka, strzelając dwie bramki przez W e 
czorka I Frosta.

Orzeł ftie peszy się i bierze się do 
pracy. Ora powoli, wyrówinuje sie. a 
nawet chwilami lekko przeważa. Po

czekiwanla na przyjazd kolarzy na 
torze Buffalo odbyły się wyścigi 
stayerów. w których triumfował 
Lacqueliay przed Paillardem, Bros- 
sy. Marechalem i Raynattdem.

RZYM. 36.3. — Tel. wł. — Kla­
syczny wyścig otwarcia sezonu 
włoskiego Mediolan — San Rento 
(284,5 kim.) wygrał Learco Guerra 
8:41 przed Bovetem. Altenburge- 
rem i Rinaldim.

Z Kraju
POZNAN. 26.3. — Teł. wł. — W 

dz.elę rozpoczęły sie piłkamsk-ie 
strzostwa klasy A okręgu poenań

wysoko Polonię z Leszna 9:< 
Po 3 bramki strzelili. Kryszkie- 

Nowack; i Knieja. Dla Polcmj. ję- 
hramke uzyskał Józetowi-cz.

u e-
lii *

1■ ł c-*
go. Warta, w skladze ligowym. 
na la 
(4:1).
wcz 
dyną _____________  _

W drugim meczu w Poznan ti. HCP 
pokonało Ol nipie 4:2 (1:2). Bramk
s-trzcl-di Nç’-r1' -—— ■ •''**
■ Naroznv t karnego o J.mpji M - 
kcilajewski i Zugellör.^

W Ostrowie tn ejscowr. Oswvia po­
konała il espodziewanie Ć* 
znatiska Lige 5:0 (i:0' Dwie 
strzel I Skoozytas- PO je.iikjstrzel I Skoczyła*- po jediw. 
Wachała i Matuszak.

W Les”1®, Ostrowski KS 

liii .Śzwmańsk:, po jednej Zebs 
sk-i. d.1a Sokola dwie bramki

Sokoła 4:0 (2:3). Dw e bramk 
lej Zebsk

o po- 
bramki 
Stock.

c'wnika. Zwycięska bramkę zdobywa 
Warszawianka w 86 ni .aucie ze strza 
hi W eczorka.

Skoda — Świt 3:0
&w:it rozpoczął swój sezon feralnie, 

oddajac Skodzie bez walki dwa punk­
ty walkoverem. W spotkaniu towarzy­
skim Skoda. która wystąp la z n'»we 
rui nabytkami Marianem. Górskim i 
Czechem, odm osła zdecydowane zwy­
cięstwo w stosuniku 5:1 (1:0) Gra cie­
kawa. Z nowicjuszy u zwycięzców 
wypadli dobrze Górski i Czech.

Bramki dla Skody zdobyli Marian, 
Górsk . Baryła, Zielńsk i Czech. Se- 
dizowait dobrze p. Zdizsław Singer.

Elektryczność — Czarni 1:0 (1:0) |
Mecz kwalifikacyjny o wejśce do 

kl. A Podokręgu Robotniczego W Ó.Z 
P.N. zakończył se zaslużołiem zwy­
cięstwem Elektryczności, d'la której 
bramkę strzelił w 22 minucie Kordasz. 
Sędzia o. Polórsztok.

Skra — P.Z.L. 5:2 (1:1)
W meczu towarzyskim Skra zwy­

ciężyła pewnie B-klasowy PZE. Bram 
ki dla rołWtrczeJ drużyny strzelb: 
Smosarsk; II (2). Więckowski II. Bla- 
zatek II. Wecikowski I po jednej, dla 
wkonanveh Baraszkiewtoz i Protopo- 
wicz. Sędzia p. T. Walczak.

Legia — Gwiazda 5:0 (2:0)
Legja wystąpiła do tego meczu 

składzie: Ke’ler: Martyna. Ziemian: 
Pnzeźdiziecki II. Cebulak. Nowakowski: 
Roszkowski. Pnzeździecki I. Nawrot. 
Maurer. Wypijewski. Po przerwie 
sec Rositfkowsicego zajął Wwpid®''’™ - 
a Szal 1er zagrał na lewem skrzydle.

Pnzebeig meczu byl nieciekawy, lira 
powolna. Obie drużyny gralv bez am- 
b ci’. Gdvbv atak Leeii rozegrał s e. 
wynik byłby dla wojskowych dwucy­
frowy. Wyróżnił sie u zwycięzców Na 
wrót. , , ,

Branki dla wojskowych zdobyli; Na 
•wrót. Pnzeźdzccki po dwe i Maurer 
jedna. Publiczności 3000 osób, (a)

w

Muselak in. jedna Żok?
''■ Gneżne poznańska Legj

»ala Stelle 3:1 (2:1).
LWÓW, 26.3. - Tel. wf. — Zawodr 

piłkarskie zostały odwołane z powo­
du złego stanu boiska, natomiast od­
były s ę zawody narciarskie Hasmonei 
z okazji jubileuszu o puhar inż Zinna 
w konku-rencii drużynowej i indywidn 
al-nei.
Zawody odbyły sic w warunkach bar­
dzo ciężkich, ponieważ trasa była 
miejscami zupełnie pozbawiona śnie­
gu. tak. że zawodnicy zmuszeni byli 
brnąć po błocie. W konkursie dru­
żynowym na przestrzeni 12 km pierw­
sze miejsce zajęła drużyna Tiasjnouei L 
4:25:04. drugie Dror I. 4:3<T:09. w bie 
Bu seniorów 12 km pierwsze ju ełsce 
zaiął Beiroch (Krakowski Klub Teni­
sowy) 1:27:44. 2) Westreich (niestow.) 
1:33.53, 3) Vogler (KKT) 1:37:52 W 
konkurencji pań 8 km D Sieibersleifló- 
wna (Hasmonea) 1:08:26. 
chówna (KT24) 1:11:02.
km: 1) K:d (Dror) 59:21 
czas grupv seniorów i drużynowe! na 
przestrzeni 12 km uzyskał 
(Dror) 1.21:34. 2) Spitzbach
nea) l:24:‘O3. ,

KATOWICE. 26 3. - Tel «I- — W 
Król. Hucie odbvlv się zawo“-v lekko­
atletyczne w hali. zo«*:i:|izowaue 
przez KS Stadmn. W zawl®acli wzięli 
udział zawodnicy klasy , ■ klasy A 
przyczem zawoduiev ustano­
wili cztery nowe rekor“' siąskie.

Wyniki techniczne’ *ś‘asa B: Rzut 
}ku1ą. Lichtblau 10.9’-, rzut kula obu- 
1 racz Górecki 18.65- skok wdal z miej­
sca: Góreck 2.<>!7: s,°k wwvż z miej­
sca: Górecki wwyż z roz­
biegiem Budek: 'Ąl: skok wdał z roz 
biegiem: Góref*' a.782

Klasa A: r?,llt.,kula Zaiusz 13,19. no­
wy rekord śląskj rzln kula oburącz: 
Zajtrsz 23.82. nowy rekord śląski, skok 
wdał z m|e.'sca Kosz: 2.89, skok
wwyż z tniejsca lialduk 1^6, 
ww
Kosz 6.15. nowy rekord śląski.

2) Barda-
Jnńorzy 8 

Najlepszy

... .. ___ skok
w wyż ż rozbiegiem: Kosz 1,71. tioix*y 
rekord śląski, skok wdał z rozb egiem

■' ODANSK. 26.3. — Tel. Wł. — W ni.i- 
strzerslwach ligi gdańskiej. Gedania po 
konała p:eki»ej grze SJhipo w sto­
sunku 4;0 (3:0) i dzieli obecn e pierw­
sze miejsce »w tabel z BEV Gdańsk. 
O mśtrzostwie zadecyduje dedalkowy 
Mecz miedzy tein' draży nam i.

ŁÓDŹ. 26.3. — Tel wi. — Czołowa 
tenisistka polska Annamarja Posseltów 
na opuściła na stale Polskę. W dnht 
wczorajszym odbył się w Monacłijtrm 
jej ślub z p. Ostermeyerem z Piorz- 
lieim. Należy zaznaczyć że n. Possel- 
tówna była obywatelka angielską, a o- 
becnie przyjęła obywatelstwo nie­
mieckie.

LWÓW. 26.3. - Tel. wł. - W me­
czu brkserskim Hasmom-ea pokonała 
Pogoń 8:6,
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oniemy, a tępimy pływanie
Nauha pływania w szkole. Basen na pokaz. Sport pływacki - jako fantazja
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naukę pływania dla młodzieży po-1 zycznego. musza przyznać zawsze, | To samo potwierdził dwukrot-rodkiem szkolnego sport*1 nlvwac

Tu powinny €dby.|'aviiursykU*d!a 
d'a wszystkich' zawody.
mstruktoruw _^dając€ taką Dlv. 
Gimnazjum t)> o przodować w spor- 
S płySini. a jeżeli nawet jego 
C i d e nie <hca się zgodzić na 
^Xt zawodniczy, powinno chlubić 

tem* że fest pierwszem w Pol­
sce 'V którem wszyscy uczniów c. 
z wyjątkiem kalek, umieją pły­
wać.

I co mamy z tego wszystkiego? 
Nic? Pływalnia w gimn. im. Bato­
rego była i jest obiektem na pokaz. 
Służy do tego, by zwiedzający 
szkołę myśleli żc... w Polsce szko­
ła uczy uczniów pływać.

A czy widz ał kto w Polsce gdzie 
kolwiek. żeby szkolny nauczyciel 
gimnastyki prowadził uczniów 
gremialnie na inne pływalnie im 
naukę pływania? Tego niema ni­
gdzie. Znamy dobrze wszystkie 
Pływalnie, i wiemy, że jeżeli Jest 
tam młodzież szkolna, to tylko ta, 
która „szwarcuje się“ do klubów 
sportowych. Jeżeli zaś urządza się

W poprzednim mym artykule 
zamieszczonym w „Przeglądzie“ 
w sprawie słynnego zakazu nale­
żenia uczniów do klubów sporto­
wych. zwracałem uwagę na to, że 
szkoła sama me daje tego, co w za­
kresie sportu dawać uczniom po­
winna. a zazdrośnie broni się prze­
ciwko wyręczaniu jej w tym 

nrzez kluby.
Snortem.-który na tein stanowis- 

Ł" "SS h?°Inych naJwięcej cier- 
n? /Drzecznie pływanie.

' ?,rzeuewszYStkiem. stwier-
z całą stanowczoś- 

' a’.stawia pływanie na ostatniem 
irmcjscu, zamiast na pierwszem. Mk 
b.vc powinno. Sport w szkole to w 
znacznej większości wypadków 
iVlko gimnastyka i koszykówka

Rzadko ktora szkoła ma repertu­
ar rozleglejszy. w każdym razie 
bywania j*tk0 «^wiązkowego 
iPun*ktu pro^runin ^zkojiiejjo nienia 
Drawie nigdzie. .

Tłumaczenie jest stereotypowe: 
pływać można jedynie w czasie 
wakacyj — w okresie gdy szkoła 
•działa, pływanie w Polsce jest nie­
dostępne.

To prawda, ale ostatecznie za­
cząć można pracę w końcu maia, 
i jeżeliby nauka była należycie po­
stawiona. uczeń przed wyjazdem 
pa wakacje umiałby już utrzymy­
wać sic na wodzie. U młodzieży 
w wieku szkolnym nauka pływania 
mic trwa nigdy dłużej jak 10 —15 
diii, u zupełnie niezdolnych 3 ty- 
iWdnie. Na to zawsze jest czas już 
«rzed wakacjami.

po wprowadzeniu obecnych re- 
iform, kiedy rok szkolny zaczynać 
się będzie w pełni upałów — 15 
sierpnia fen pretekst odpadiiie. 
Jeżeli szkoły w dalszym ciągu nie 
wprowadzą nauki pływania — po- 
miówMTiy ję o brak dobrej woli.

Dla nastawienia szkolnictwa w 
stosunku do pływania znamiennem. I 
jest, jak stoi ono nip. w gimn. im. | 
Batorego w Warszawie. Jak wia­
domo. jest to gimnazjum wzorowe 
„reprezentacyjne“. Musi w ec mieć 
jcrvta pływalnie, bo mają takie pły­
walnie szkoły w Anglii-

Ale czy ją się wyzyskuje? Sm.em 
twierdzić, że niedostatecznie. Po- 

I mijam okoliczność, iż gdy przez 
szereg lat -pływalnia ta była jedy- 

w^lkuł.sLą- 
rnoia o umożliwienie w niej tre­
ningu dla naru choćby zawodm- 
kl)" , rePrezentaęyjnycłi nie odno- 
<’v skutku, ale szk<)da że i obecnie 
jest ona użyWana rzez uczniów 
3ednej Wiko szkoły.

przez dłujrj Czas ofvAva]n;a ta me 
fnnjCJ w h3!3 w«ale z powodu 
AVaiz,k-rotnvHWie > konieczności 

odS?rzcróbck- Obecnie 
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za klubami, to robią to ośrodki W. 
F.. czasem magistraty, ale szkoły 
nigdy.

Pływanie powszechne w szkole 
jest postulatem stale jednogłośnie 
uchwalanym na wszystkich kon­
gresach i radach wychowania fi­
zycznego. Al® o wprowadzeniu te­
go postulatu w życie niema mowy. 
Zdaje sie że przedewszystkiem 
dlatego, że stanowiska nauczycieli 
gimnastyki — tych szkolnych dyk­
tatorów od sportu, zajęli w więk­
szości ludzie, którzy pływać nie 
umieją, a w każdym razie nie umie­
ją nauczyć pływania. Łatwiej stać 
na boisku i gwizdać przy koszy­
kówce. aniżeli uczyć pływania. 1 w 
tern cały sekret bojkotu tego spor­
tu. , .

Tyle co do bezspornej części na­
szych postulatów, t. j. umiejętności 
utrzymania sie na wodzie, zatem 
tego, czego nie kwestionuje najbar­
dziej uparty konserwatysta. Nawet 
ci przysięgli wrogowie sportu za­
wodniczego i fanatycy gimnastyki 
S/wcdzk ej. którzy rządzą w Ra­
dzie Naukowej Wychowania ri-

że umieć pływać warto, jeżeli nie 
z innych powodów, to choćby dla­
tego, żeby nie utonąć przy najbliż­
szej okazji.

Teraz zkolei przejdę do naszych 
dalszych postulatów, na które nie 
godzą se z zasady panowie peda­
godzy. Chodzi o pływanie sporto­
we. Każda olimpiadą po kolei wska 
zuje. że wielkie laury zdobyć mo­
cą tylko ci. którzy pływają od ma- 
łogo. „ ,, ,

W r. 1912-ym w Sztokholmie 
zwyciężył 20-letni Kahanamoku. 
w r. 1920-ym w Antwerpii trium­
fowała w skokach 13-letn a Aileen 
Riggin, w r. 1924 w Paryżu na miej 
scach honorowych byli 17-letni Ta; 
kąishi. jiiestarsza od niego Baron, 
a cała czereda gwiazd amerykań­
skich z taże Riggin. Norelius i Eder- 
le na czele, nie miała dwudziestu 
lat skończonych-

Jednocześnie już 32-letni Duke 
Kahanamoku zdobywając wicemi­
strzostwo olimpijskie wskazał do­
wodnie. że wczesne uprawianie 
sportu pływackiego nie zaszkodzi­
ło jego sercu.

nv finalista olimpiady paryskiej 
38-l-etni Australijczyk Beaurepaire, 
i nie wiele od niego młodszy An­
glik Hatfield. Wskazali oni. że utrzy 
mać sie w formie można przez lat 
20, o ile się zaczęło w porę.

Ale w. następnych latach ci we­
terani nie mogli już sprostać mło­
dym. Wek zwycięzców olimpij­
skich stale się obniża. 13-to letnia 
Dorothy Poynton jest wicemistrzy 
nia skoków. W Amsterdamie, w r. 
1931 wicemistrzem Europy zostaje 
w Paryżu 13-letnia Holenderka Den 
Ouden. druga na X Olinjpjadzie. 
Ostateczny triumf młodzieniaszków 
przyniosło Los Angeles. Wszyscy 
prawie Japończycy z fenomenal­
nym mistrzem setki Myazakim na 
czele, liczą sobie po 15 — 18 lat.

Jeżeli zwrócimy uwagę na sto­
sunki w poszczególnych krajach, 
zobaczymy, że olimpijczycy ci nie 
stariowia wyjątków. W Polsce tak 
samo niepodzielnie króluje w pły­
waniu 15-to letnia Kratochwllów- 
na. Karliczek był mistrzem Polski 
mając lat 14, ne wiele starsi byli 
Szczerbówna. Rouppert, Reiche-

Przynajmniej raz do roku, na po­
czątku sezonu piłkarskiego, mam 
ten miły obowiązek odwiedzenia 
kierownika sekcji piłkarskiej jedy­
nego w Łodzi klubu ligowego, pre­
zesa ŁZOPN-u p. Hcljodora Konop­
kę i zarzucić go. zawsze temi sa­
mem; pytaniami, które ciekawią na­
szych czytelników, a z których raj 
ważniejsze jest to, czy i jakie z-mia 
ny zajdą w reprezentacyjnym ze­
spole czerwonych.

Zainteresowanie nasze chwilowo 
sprowadza s ę do ligowej drużyny 
ŁKS-u i jej oblicza w tegorocz­
nej kampanji mistrzowskiej.

— Byłem zawsze i jestem opty­
mistą — mówi prezes Konopka. 
Dziś może bardziej n ż kiedyko1- 
wiek, posiadamy bow.em rzeczywi 
ście pierwszorzędny i wiele ob'e-

równa, Klauzówna. i itL, kiedy już 
na swych barkach dźwigali ciężar 
bronienia barw reprezentacji Pol­
ski.

Nie ulega przeto wątpliwości, że 
’’óty nasz sport pływacki nie zaj­
mie w świecie takiego stanowiska, 
jakiego pragniemy, dopóki młodzież 
me będzie doń dopuszczana.

Zgadzalibyśmy się ostatecznie, 
iak mówiłem w poprzednim arty­
kule na to, by utrudniać młodzieży 
szkolnej start w mistrzostwach. 
Niech już tak będzie. Ale uczmy ją. 
przynajmniej pływać . zawczasu, i 
to uczmy ja nowoczesnemu meto­
dami. tak aby chociaż z chwila 
skończenia szkoły była ona nale­
życie sportowo przygotowana.

Istnieją sporty popularne, upra­
wiane przedewszystkiem prze® 
sfery robotnicze. Do tych należy 
piłka nożna. Te sporty na osławio­
nym zakazie nic nie tracą. One na­
rybku gimnazjalnego nie mają i nie 
potrzebują, im szkoła powszechna 
ne przeszkadza.
Ale pływanie jest sportem upra­
wianym w znakomitej większości 
nrzez inteligencję. Zatrzymanie doń 
dopływu młodzieży szkolnej, ha- 
muie cały ten sport.

To też śmiem twierdzić, że w 
Polsce rozwijają się należycie tę 
tylko kluby pływackie, który 
wbrew ministerialnym zakazom, 
gromadzą u siebie młodzież szkol­
na. i dają jej to, czego szkoła dać 
nie chce.

Uderza nas np. zupełny zastój w 
pływactwie krakowskiem. Od sze­
regu lat nie widać tam nowego lep­
szego zawodnika. Liczba zawodni­
ków startujących jest zawsze kom 
promituiaco mała.

Nie rozumieliśmy długo czemu 
to przypisać, boć przecież Kraków 
był kolebka polskiego pływactwa. 
Odpowiedź jest obecnie jasna; ku­
ratorium krakowskie bardziej za­
zdrośnie. niż inne pilnuje, by sie 
który uczeń przed otrzymaniem 
matury pływać nie nauczył. Tam, 
gdzie patrzy się bardziej przez pal­
ce. jak w Warszawie czy na Śląs­
ku — pływanie stoi znacznie le­
piej.

Jeżeli wiec nie zmodyfikujemy 
czempredzej osław:oncgo zakazu, 
sport pływacki w Polsce bedzie s’e 
nadal posuwał naprzód żółwim 
krokiem, a cześć odpowiedzialnoś­
ci za coroczne setki utonięć spad­
nie na tych, którzy przeciwstawia* 
ia sie rozoowszechneniu nauki pły­
wania w szkole.

Tadeusz Semadeni.

cujący narybek, który w każdej 
chwili możemy wprowadzić do re­
prezentacyjnej jedenastki. Bez prze 
sady. ŁKS ma dziś niemalże dw.e 

I równe sobie drużyny.
— Właściwie, żadnych zmian nie 

przewiduję w naszym zeszłorocz­
nym sk'idzie. Ewentualna zmiana 
dotyczyłaby jedyn e pozycji kiero­
wnika napadu, który <>d lat jest naj­
słabszym punktem drużyny. Ze­
szłoroczny skład nasz, charaktery­
zując poszczególną formację z oso­
bna był bardzo silny. Na dyrygen­
ta napadu upatrzonego mam nie­
znanego szerszemu ogółowi Stę­
pińskiego którego pozyskaliśmy 
z „Orkanu“. Może nie odrazu. a<e 
z pewnością Stępiński ma te da­
ne do zajęcia tak odpowiedzialnej 
i trudnej pozycji. W każdym bądź 
razie _dużo sobie po nim_ obiecuje­
my.

— Minio, iż prawie, że żadnych 
zmian n'e przeprowadzamy, trudno 
nam jednak będzie określić który 
właściwie nasz skład jest repre­
zentacyjny. Mila w dalszym ciągu 
na zmianę z Eryrnarkiewiczent pil­
nować będą bramki. Parę obroń­
ców tworzyć będą w dalszym ciągu 
Karasiak i Gałecki; w pierwszej 
rezerwie figurują: nowopozyskany 
reprezentacyjny bac-k Łodzi Fiie- 
gel. o którego kruszymy kopje z 
„Warszawianką“ i Radomski.

Obsadzając w dalszym ciągu dru 
żynę. mamy do dyspozycji dwie li­
gowe pomoce, z których pierwsza

w składzie Pegza, Wełnie, Jańczyk 
jest niemalże równorzędna drugiej 
w zestawieniu: Jasiński Trziniea, 
Stenke. Do tego dochodzą jeszcze 
wym enm pomocnicy, jak Kubiak. 
Szkudlarek (z „Orkanu“) i in.

Kwintet napadu jest jeszcze w 
tej chwili niezm eniony i wygląda 
w dalszym ciągu, od lewej: Król, 
Sowiak Tadeusiewicz. Herbstreich 
i Durka. O ile próby ze Stępiń­
skim się powiodą, ustąpi flegmaty­
czny Tadeusiewicz. Jako rezerwo­
wych w napadzie przewiduję Wi- 
sławskiego i Millera (z „Orkanu“), 
o innych trudno narazie jeszcze mó 
wić.

— Oceniając szanse ŁKS-u w te­
gorocznej kałnpanji, jestem pełen 
optym ziriu. Rok bieżący jest dla 
nas rokiem jubileuszowym, piłka- 
,i?onj ząlegęć więc będzie special- 
me na zaprezentowaniu się z jak 
najlepszej strony.

— Nie wszyscy wiedza. — mówi 
na zakończenie p. Konopka — że 
w roku ubiegłym ŁKS miał trene­
ra. w osobie znanego gracza bu­
dapeszteńskiego Vivo A. C. Lebie­
go. z którego byliśmy nadwyraz 
zadowoleni. Dużo, b. dużo mu za­
wdzięczamy.

Rozstaliśmy się z nim na prze­
ciąg martwego sezonu z tern, że 
wróci on do nas na wiosnę, tym­
czasem przepadł bez wieści. Zdaje 
się. że pracuje on dz ś w Szwajca­
rii. gdzie bardzo dobrze płatną po­
sadę trenera ma tam jego przyia-

wciel, również znany doskonale 
Polsce Borosz. W dniach najbliż­
szych, sprawa trenera będzie osta­
tecznie wyjaśniona. P.saiiśmy po 
Lebiego do Budapesztu, ale szczy­
tem marzeń naszych jest zdobyć 
znów dla klubu nieocenionego 
wprost trenera, również Węgra La 
josa Cze slera, który pracował u 
nas z doskonałymi rezultatami 
przed dziesięciu laty, a z procen­
tów tej pracy jeszcze dziś żyjemy

Temat jest już wyczerpany, na 
naszego rozmówcę czeka kilku in­
teresantów. dziękujemy za wywiad 
i jeszcze z okazji jubileuszu życzy­
my mu wszelkiej pomyślności spor 
towej dla klubu, dookoła którego 
skupia się niemalże całe życie 
sportowe Łodzi.

M. Lip.

Panie strzelają
VI centralne kobiece zawody strze­

leckie przyniosły .past, ważnieisze re 
ziłltaty.

Nagrodę przechodnia Marszalka Pił 
strdskiego zdobył na własność Kobie­
cy Klub Strzelecki Warszawa w kon­
kurencji zespołowej, zdobywając 1713 
(pikt. na 2000 możliwych.

Nagrodę przechodnią ś. p. Prezyden 
towej Mościckiej zdobvł ra własność 
ten sam zespól Kobiecego KS (Dzie- 
wulakowa. Śwfetalków.na. Dondero- 
wicz. Ziółkowska i Walilkówna).

Mistrzostwo Kobiecego KI. Strzel, 
(breń dowolna. 50 mtr.) zdobyła Mic- 
kiewiczówna (OPWK Biała Podlaska).

Kobiece mistrzostwa Warszawy na 
rok 1933 wywlczył Kobiecy Klub 
<trzeleóki Warszawa, zdobywając na 
grodę przechodnia Ministra Spraw Za 
grKibieceCmi6<rzostwa Warszawy na 
rok 1933 z karab nu szkolnego wy­uczy! Kobiecy KS. ^vskmąc na- 
Rr^ PLeZpdrz^chodnia' Dyrektora P. 
U CzdKes^

"'W ^«taniu z 
go na .0(J|czloś‘- '''tr ([ cja Warsza
sce zajęta btrzeinimka U-eK
wa) - 76 Pkt. na 120 15

W strzelaniu z luku na ‘ uzvskał 
mtr. tytuł najlepszeso zest) V* 
zespół Kob. KS. uzyskiwać .344 bkt. 
410 możl wvch. _ , , t/nhiecychMistrzostwo Central-ns cli . V „
Zawodów Strzeleoki-cli w kia ‘ 
zespołowej — za nab' v^sza ,.,.r 
nimktów. osiągniętą we *t“hip-ego 
^«łaniach zdobył zespól K<łbieR.^° 

uzyskuiąc nagrodo Prezesa Ka . 
MTlstr6w- , ,

■ ?aino mistrzostwo w klasyiKa- 
( e^?iywidual'nei zdAbv,a ,MrS 
_ Łla> orzed Niewiadomska (OP^K’

Gry i zapasy
Sytuacja w eliminacyjnych 

»rywikach w tiróJkmwch mstrzos-t- 
wach Warszawy w sa-tfcówce Już łe-s>t 
niema 1-oaillkow cie wyjaśniona.

Do finału klasy A. w konkurencji 
męskiej wejdą, badaj bez żadnych już 
wątpliwości: z grupy perwszei AZS I. 
z diragej — Pol-an-'a I. z t-nzecej — 
Polonia II. która po cekawej grze po­
konała w nedziele AZS II 2:0 (15:13. 
15:5). wreszcie z czwartej — AZS ULI 
dru-żyuia B-klasowa. dceki brawuro­
wemu zwyc es-twu 2:1 nad posiadała- I 
ca oe-wne tradycje Yincą I.

W ki. B z p erwszel gnuipy weikkre | 
do froalu zwycięzca meczu Polonia liii 
— Kol. Kolonje Letnie, z dnug:e.i War­
szawianka I. z tnzeciel —' Law I wre 1 
szce z czwartej — AZS III.

W konkurencji drużyn kobecych 
weidą do jinato w kl. A — AZS I i Po­
lonia 11. a w kla.s e B — Grażyna II. 
urażyn-a I. oraz Prawdopodobn e Zass 
i Rodz-ria Wojskowa.

Dokończon e e-Iim nacyj nas-taoi we 
wtorek i w sobotę. Firoały drużyn 
A-klasowych zostaną rozegrane w naj 
niższa oed-zie.'e Walczyć za-tem bę­
dą o tytuł tróikowego m strza War­
szawy: w k-nrtoręncji kobecej AZS I

Z Górnego Slaska

i Polon'a II (mistrzostwa bronr AZS) 
a w mesA-ej — Po'cna I i II. oraz

Wyrób kroiowy

Trosha rodziców

stosunku 10:6. Barw 
Paszek. Zaczyk. Sob k, 
Paszek bvł bezwzgle-

tfiroru
iąd.ć w aptekach i drogerj.ch-

iw-

TURYSCf BACZNOŚĆ’

l

•Hiewteiko, lekko o prokłyczna vy utyciu kuchenka

<a niezbędne uzupełnienie ^osiego ekwipunku •

jzopewnia ciepłą »trawę zawsze g w»ządz"Ł

Sprzedaż hurtowa w firmie Krzysztof Brun 1 Syn S. A. w Warszaw]».

Motocykle śwlatmutawy N O R T O N 
modele 1933 
„ MOTOR TRADING“ 

WARSZAWA
KREDYTOWA 2-4. Tel. 238-08

ŻĄDAJCIE PROSEPKIOW!

Odpnwedzi redakcji
Z" s nH.!’ nrv Pl1'-

Si (’ Wyd’ Bibh°
4ei\/.Zet. Warszaw^ iIn

J 4(W i’“r' “ 91 cm 0 1l',tr- ~ 106 
om.. 4O1; c P. Z. L a ’i 10*bói — * 

nP57-50 ,v?~6i.’75vks- n~ 
VIII pwnad 79s „>—66.750, 

> l__ Dąbrowskiego \'p Po,0'ęcziiJk 
P^^Lnskowsk'ego. M^^raiia^i

* 1. Lwów z pewtjych ,Ł-^jJłiśmy umieścić. '*z8'1ę<iów 
niepTW-«a- Nowel P. Re,.s

kilka może nam obei rzei-- ko
W-

6kH Prüf. W-wa. Podiręczaika taki 

rom ten porusMto hrz mnóst^ a,ł(^ 
S;Pe irie * specjałnycłi podrec^. 

^‘Stały czyte»"* z Rzy"’a- Wawel.

'Vak Twó«'- l?TZQ \Wrócić 
do 'r2„Sportu Wódnegó“. - 

Foksal 15.

Kuchenka spiry,usowa

E M E S 3

KATOWICE. 26.3. - Tel. wł. — W 
n edzielę odbyły sie w Katowicach 
zawody szermiercze z cyklu walk o 
drużynowe mistrzostwo Polski w,sza­
bli. Na planszy spotkały sie zespoły 
Policyjnego KS i I. Śląskiego Klubu 
Szermierczego. Zespół Policyjnego KS 
zwyciężył w 
PKS bronili: 
Kaczmarczyk, 
dnie najlepszym szermierzem na plan­
szy i wygrał wszystkie cztery swoje 
spotkania zdecydowanie. Zaczyk i So 
bik zanotowali po trzy zwycięstwa. 
U pokonanych wybijał s’ę na pierw­
szy plan dr. Tarnowski oraz Ludwi- 
czak. Zwycięstwem tem zakwalifiko­
wał się PKS. do walk międzyokreso­
wych Następnym przeciwnik em bę­
dzie prawdopodobne mistrz okręgu 
łódzkiego.

Pozatoin roee®raroo mdvw du®no mi 
strzostwo Śląską pań we floretach 
Niespodziewanie zajęta nierwsze miej­
sce Jeziorska Helena Przed Malczyko- 
Ina i Staiioszkowna. Stanoszkówna. 
^cen strzyni Polski. była w.doczme

_________

KATOWICE. 26.3. — Tel. wl — Z 
rozgrywek piłkarskich należy wym e 
rtić remisowa walkę l:gowej drużyny 
Ruchu z zespołem KS Czarni (Chro- 
paczów). przyczem podkreślić należy, 
że ligowcy znacznie górowali technka 
i taktyka, jednakowoż prześladował 
ch w decydujących momentach pech. 
Czerni natomiast pokazali nadzwyczaj 
ofiarna i ambitna gre. co im pozwoli­
ło'uzyskać ta.k zaszczytny wyro k.

Pozaitem KS Naprzód (Lipiny) od- 
nósl św etnv sukces, bjąc azotowa 
drożynę Slaska Opolskógo. Spi«Ive- 
re niguiig Bytom 3:0 (2:0).

Lwie wyniki: AKS — Śląsk 1:3 (0:2). 
Wawel — KS Dab 3:0 (1:0). Policyjny 
KS - Kolejowe PW 4:1 (1:1). KS Róż 
dz eń — 06 Katowice 2:3 (1:2). 24 Szo 
pietice — KS Kościuszko 6:1 (1:1).
07 S;erniancw:ce — Iskra S em ano- 
wpe 3-0 (2:0). 06 Mysłowice — O-rzet 
Wcśnowiec 7:0 (3:0. Sfadjon Król. Hu , 
M — KS Chorzów 4:1 (2:1).

KATOWICE. 26.3. Tel. wt. - Perw- 
szy w sezotre bieg narorzelad (3 500 m) 
wygrał Stoktoszyńsiki. Startowało 56 
■zawodników. W biegu Juniorów (1.800 
ni) zwyc cżył Cheńozyk.

a
AZS I » III (m'®trzo"t'wa i puha.ru o- 
f:a<r<nvan©go przez YMCA. bron. Po­
lon.i).

Mistrzostwa Warszawy w dźw ga- 
<n u c ezarów p^zymosly w f nalach na­
stępujące wyniki: w. koguca: 1) Mał 
h ńs‘-\(Le'^r') ,6’5 k«- Jas-łfisiki 
(Le«ja) 90 kg., w. pórkowa: 1) Szy­

mański (Telegr.) i 2) Milewski (Tel) 
oo 195 kg.: 3) Witkowski (Te;'egr.) 190 

U Nalewaisk; (Eelekta-.) 
237o kg.. 2) Ortowski (Ymca) 225 kg.. 
3) Dąbrowski (Legja) 222.5 k«.. w. śre- 
din a: 1) Bresier (Logia) 260 kg.. 2) Bu 
rek (Skra) 240 kg.: 3) Ka.ro'elk (Legia) 
217.5 kg., w. półceżka: 1) Me.nkker 
(Legja) 290 kg.. 2) Sadów-k: (Elektr) 
273 5 kg., w. ciężka: 1) Ziółkowski III 
(I-cgja).

W ogófneij wunkitacdi drużynowej wy 
Le*ia;15 Pkt. przed Telegrafem 

9 okt.. 3) Eleikitirycziność 5 pkt • 4) 
Stora i Ymca po dwa punkty. Sedz;a 
słowny zawodów p. Wacław Zótkow 
sflci. (a)

Nowe władzz WTC 
iv/orfcoivem wtAnem zgromadzę- 

mu w. T. C. powołano nowy zarząd 
w składzie następującym:

Prezes: Wojewoda Wtoskowicz Wla 
dyslaw. Vice-Prezesi: Gołębiowski Fe­
liks i Grabczak Kazimierz.

Członkowie zarząd«- Bursztyno- 
" 'cz. Kämper. Konieczny. Kozicki. Mi- 
szewski. Stankiewicz. Szaposznikow, 
Trzebicki. de Virion.

Zastępcy: Cieszkowski. Luniak. Ma­
linowski. Wyczałkowski. Żebrowski.

Komisja kwalifikacyjna: Bednarz, 
Czarnocki. Dunin - Wąsowicz. Etienne. 
Jabłoński. Kowalczyk Lange. Ma'i- 
nowski. Mosin, Puchalski. Słoicwski 
Staworzyński, Supiński. Szamborski'. 
Szczypiorski.

Kalendarz sportowy na rok 19.53 
Zebranie uznało jako nierealny, gdyż 
zawierał cały szereg przeoczeń. Uchwa 
dn"°n!!rZekaMi Ko no"*nni zarządowi 
X y?tA?v*TieK0 opracowania w możli­
wie krótkim czasie.
miiy-cp"naZl$U Z .za^cia,,’:- Jakie miały 

na leren,e Dynasów w konse- 
„.e n9J- cz«o zawieszono trzech 
członków i jednego skreślono z listy. 
Zebrame uchwaliło, jako wniosek na- 
kowskich *C I W Drauacb «**-

Dla uzupełnienia notatki nadmienić 
trzeba, ze p. R. Piłsudski który od 
rogu piastował mandat prezesa W. T. 
V' i Z. P. T. K. usunął sie całkowicie z 
życia sportowego.

, ,j«łncvch synów oba- Rodzicc dora to^ę kajU)v Itłl(Xizie- 
wrają se o “C • c)ła,ra.k.tor.u. aby s e 
n ec ma doscW'v mu nebc.aI> e- 
oipnzeć 1™^°!”;!... weneirycwięj. do 
czeńsowa chwonv przv,zna. iwraża- 
którel u c k^tlv ‘ ,| 
jac cała, swa P^ j^^tajacego sy- 

Obo'wiazkiem

na jest przestrzec go przed roicibezpe- 
caęństwetn. Objaśnić go. że fctaieją 
znakomite środki ochronne, jak ostat­
nio wytraileiziiGiiiiv preparat „Veto“. 
Wreszcie pownien zażądać dbietney. 
że w rafie choroby svn pozyiz.na sie do 
\«o. uzyska pomoc lekarza i <ne usły­
szy aim słowa wymówki.

puha.ru
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T)5 wtcraa^jwije falą jci
J^to k/re/ub^e wiięjfoz/rur, cc lA/x/TTboc/rua. & 1MX^JUy/Ż/V**£.

Z okazji ostatnio wznowionych 
imprez pięściarskich w Polsce mó­
wi sie u nas głośniej niż zwykle 
o możliwościach rozwojowych tej 
profesjonalnej gałęzi sportu w na­
szym kraju. Nie od rzeczy bę­
dzie bliższe przyjrzenie się obec­
nemu „stanowi posiadania“ wśród 
najlepszych pęściarzy świata.

Jak wiadomo, w mocarstwie za­
wodowej pięści dzieje się niemal 
gorzej niż w polityce. Brak abso­
lutnie zgody. W ten sposób w każ 
dei kategorii mamy po kilku nie­
raz mistrzów świata, a nawet w 
Europie Anglja, nie należąc do I. B. 
U., nie uznaje często kontynental­
nych czempionów.

Jeśli chodzi o mistrzostwa świa­
ta. generalna rywalizacja panuje 
m ędzy National Boxing Associa­
tion, obejmującą niemal wszyst- 
k e stany Ameryki Półn., a New- 
York B. C., zajmującej odosobnio­
ne i izolowane stanowisko. Jak 
wiadomo Europa, a z nią i Anglja 
uznają mistrzów świata National

DOMENICO BERNASCONI. 
ostatni przeciwnik mistrza świata 
Ai. Browna, walczył z nim już dwu 
krotnie w 1929 r. w Madrycie i 

w 1930 r. w N.-Yorku.

B. A., choćby dlatego, że New- 
York z zasady nie uznaje euro­
pejskich mistrzów świata i wtedy 
przedewszystkiem „wykluwa“ wła 
snego czemoiona, gdy tytuł wę­
druje z nowego do starego konty­
nentu.

Nic więc dziwnego, że lista 
wszystkich obeęnych mistrzów 
świata i najaktualniejszych aspi­
rantów. przedstawia sie wobec 
tych organizacyjnych anomalii 
dość barwnie.

Mistrzem świata w wadze mu­
szej jest Jackie Brown (Anglja). 
Zdobył on ten tytuł na pogromcy 
Genara. Perezie i .iest jako mistrz 
uznany przez wszystkich, poza 
stanem New-York. Tamtejsza bo­
wiem komisja bokserska ma od 
czasu porażki Genary w Paryżu 
z Perezem własnego mistrza, któ­
rym jest Midget Wolgast.

O spotkaniu obu mistrzów świa­
ta i wyklarowaniu svtuacii niema 
czasowo mowy. Brown m!ał s;ę 
poraź drugi spotkać z Perezem, 
ale ze spotkania tego nic zapewne 
nie będzie, gdyż Algierczyk prze­
nosi sie definitywnie do wagi ko- 
guc:ei. M:strzem Europy jest Gy- 
de (Francja), ale lepsi od niego są 
poza Brownem, Angelmann, Aril- 

i la, Foran. Mac Guire. a zapewne 
Oliva i Huguenin.

.Waga kogucia wykazuje jedno­
litość zapatrywań: przez wszysit- 

i kie instytucje uznanym mistrzem 
i iest Al Brown, czarny gentleman 
! z Ameryki. Przed niedawnym cza 
sem dowiódł murzyn amerykański 
swej wysokiej klasy w szeregu 

I walk na ringach europejskich, zwy 
jcieźajac miedzy innemi we wspa­
niałym stylu Pladnera. Chwilowo 
i nie grozi mu z żadnej strony nie- 
j bezpieczeństwo. Ostatnio pokonał 
'on Włocha Bernasconiego. który 
i dzięki machinacjom managerów 
był chałlangerem Browna, choć 
nawet w Europie nie zajmuje on 
czołowego stanowiska. Zresztą i 
europejski tytuł nie iest własno­
ścią najlepszego, gdyż od Petit 
Biqueta (Belgja) są zapewne lep­
si: Francis. Perez. Huat. King, 
Sanstoel, może i Gregorio, Kocsis, 
lub Crowley.

Może największe zamieszani 
panuje w kategorii piórkowej. Do 
niedawna wszechmistrzem był zna

komity murzyn Kid Chocolate. Ale | 
za jakieś przewinienia zdyskwali­
fikowała go National B. A., tak. że 
Kid jest obecnie tylko w oczach 
new-yorskiej komisji mistrzem' 
świata. Dla pozostałych stanów i 
dla Europy był mistrzem począt­
kowo Paul, który obecnie utracił 
tytuł na rzecz Millera (wszyscy U. 
S. A.). Jeśli dać wiarę pogłoskom, 
rywalizacja obu mistrzów uregu-l 
lowana zostanie w najbliższym 
czasie na ringu.

Z drugiej jednak strony donoszą. \ 
że obaj mistrzowie świata wybie­
rają się do Europy, gdz:e stoczyć 
mają m. in. walki tytularne. Tak ■ 
więc Kid Chocolate udaie sie naj-| 
pierw do Anglji, gdzie ma wałczyć l 
ze znakomitym marynarzem an­
gielskim. Seaman Watsonem, któ­
ry przed niedawnym czasem roz­
gromił w Ameryce Fidel la Bar- 
be; gdyby Chocolate wyszedł ze 
spotkania londyńskiego obronną 
ręka, zaryzykowałby Muł raz je­
szcze, tym razem w Barcelonie i 
to przeciw obecnemu mistrzowi 
Europy. Jose Gironesowi. Rów­
nież Miller zamierza podczas wy­
prawy europejskiej Dostawić tytuł 
swój do dyspozycji w walce z 
Gironesem. Na walki te czeka 
Hiszpania napróżno już od lat kil­
ku.

W wadze lekkiej króluje ciągle 
jeszcze Italo-Amerykanm Tonny 
Canzoneri. Z podziwu godnym u- 
porem dzierży on tytuł mistrza i 
gromi od czasu do czasu znakomi­
tości z cięższych kategoryj. Can- 
zonieri iest mistrzem uznanym 
przez wszystkie Instytucie bok­
serskie. W mistrzostwie Europy | 
dzieje sie podobine jak w najlżej-i 
szych kategoriach: tytuł nie jest i 
własnością prawdziwgo mistrza; 
od jego posiadacza — Syb'Tle (Bel 
gja) — są zdecydowanie lepsi Lo- 
catelli i Anglicy Jack Kid Berg 
oraz Al Foreman.

Waga półśrednia interesuje nas 
najbardziej, ze względu na c:ągle • 
jeszcze aktualnego Edwarda Rana. 
Obecnym mistrzem, powszechnie 
uznanym, jest Corbet^. Pokonał on 
w ub:eglym miesiącu wysoko na 
punkty Fieldsa. Ciekawe, że spot­
kanie to, rozegrane w Chicago,| 
przyniosło 50.000 dolarów docho­
du. Jak na wagę półśrednia. suma

SCHMEL1NG I PAOL1NO 
dwaj najlepsi pięściarze europejscy 
wagi ciężk ej. O pozycji ich w hie­
rarchii światowej piszemy obok.

ogromna!
Czv Young Corbett zdoła tak 

długo iak Fields utrzymać tytuł i 
pez walki, jest bardzo wątpliwe. | 
Uniemożliwia mu to ambicje obu 
pogromców Rana. Petrolia i van 
Kiaverena. Były misitrz Europy w 
wadze lekkiej sięga i w cięższej 
kategorii po najwyższe ławry. 
Mistrz Europy An.net (Belgja) jest 
jednym z najlepszych, ale z pew­
nością nie najlepszym. Poza wal­
czącymi w Ameryce Holendrem i 
Polakiem, przewyższają go z pe­
wnością znakomici Anglicy: Jack 
Hood i Stoker Reynolds.

Waga średnia prezentuje obec­
nie najsilniejsza ze wszystkich 
konkurencję. Tu znów New-York 
ma własnego mistrza, którym jest 
od czasu utraty tytułu przez Go- 
rille Jonesa na rzecz Thi'la. Ame­
rykanin Ben Jeby. Dla pozostałe­
go świata jest mistrzem Marcel 
Thl którego najgroźniej'—» prze 
ciwnikiem powinien być, raz już 
triumfujący Kubańczyk. Kid Tu- 
nero. Również obaj znakomici An­
glicy. Len Harvey i Jack Mac 
Avoy domagają się dla siebie pra­
wą walki o tvtuł mistrza świata. ,

Nietnn.ieiszy „tłok" panuje wo­
koło tytułu mistrza Europy, któ­
ry po dyskwalifikacji ITsz^ana 
Ary wakuje. Do najbliższego spot­
kania wyznaczono ponown.e Arę 
i byłego mistrza Europy wagi pól- 
średniej. Belga Rotha. Kwestja 
zwycięzcy jest absolutnie otwar­
ta. Wogóle mistrzostwa wagi śre-
dniej stały się najlepszym intere­
sem bokserskim Europy. Stary 
kontynent z takiemi nazwiskami, 
jak Thil, Haryert, Mac Avoy. Ara, 
Roth, Nitram. Casey, Domgórgen, |

CZTEREJ MISTRZOWIE ŚWIATA UZNANI PRZEZ WSZYSTKICH
U góry — Sharkey. stoi — Al. Brown, u dołu — Rosenbloom, na prawo — Canzonerri.

SCILLIE — CHARLES — ROTH
trzej czołowi pięściarze europejscy, o których piszemy obok.

sza Amerykę zdecydowanie.
Waga półciężka, to stara dome­

na Maxie Rosenblooma. Po rekreo- 
waniu przez New-York jest on 
znów ogólnym mistrzem świata. 
Ostatnio wygrał on nieznacznie z 
Niemcem Heuserem. któremu w 
obecnej formie mógł ulec. Mistrzo­
stwo Europy wakuje. Ostatnim po 
siadaczein tytułu był lieuser, naj­
bliższym powinien bvć Szwed An­
dersson. lub jeden z niesłusznie 
zakwalifikowanych: Alvara (Hisz­
pania) i Etienne (Belgja).

Waga ciężka wreszcie, to objekt 
najgorętszych i najbardziej skom­
plikowanych targów, którym nie­
jednokrotnie dawaliśmy na łamach 
naszego pisma wyraz. W obecnej
chwili, po rozbiciu się rokowań 
Schmelingą z Madison Square Gar 
den. jodyny możliwy przeciwn k 
mistrza świata wszechwag. Jack

Fieramontc czy Candel przewyż- Śharkeya. został wyeliminowany.

PRAGA — PARYŻ 2:1.
Obrońca zespołu francuskiego walczy z napastnikiem czeskim.

Przeciwko Sharkeyowi stanie w 
New-Yorku triumfator z tragicz­
nej walki przeciw Schaafowi — 
Primo Camera. Tego samego dn a 
walczyć będzie w Chicago Schme- 
ling z Baerem i .jeśli tym razem 
kwestja gaż nie stworzy żadnych 

i trudności, zwycięzcy obu spotkań 
walczyć beda może jeszcze na 
iesi.enj ,o tpi.AtrzfthüVAR" dzie to niewątpliwie spotkanie 
Sharkey — Schmeling.

Pierwszeństwo w Europie dzier 
żv nadaj Charles (Belgja), który 
zwycięstwem nad Neuśelem (po­
gromca Gaimsa) umocnił swa oo- 
zyoie. Były mistrz Europy, Nie­
miec Muller pogrzebał swe szanse 
na rewanż fatalna porażką z Po- 
rathem. który znów załamaniem 
się w walce z Striblingiem, wcale 
nie potwierdził swego „come 
back“.

tytuł Charlesa sięgnie za­
pewne Paollno. który przeżywa 
drugą młodość, lub szybko awan- 

I suijacy. rntodv mistrz angielski, 
i Jack Petersen. Sztab niemiec .ich 
(pięściarzy wagf ciężkiej (Müller. 
Hower, Neusel, Gühring. Schön­
rath) zawodzi coraz częściej. Naj­
lepsi pięściarze niemieccy — 
Schmeling. Pistralla. Heuser — 
wyszli z wagi półciężkiej.

H. GHner.

Blau-Weiss
qoś( coinania i Łodzi

Blau — Weiss, piłkarski klub Ber- 
ima. który w czasie św at Więfiej 

(Nocy bcdzie gościem Warty , ’’-u
i — jak nas informuje Berliński Konii- 
I tet Itrsprez — nie iest ciekawym Prze 

ciwnik em.
Blau — Weiss Jest b. Przec;iętn.vni 

klubem ze środka tabeli li*oWG i -dy 
uym wybitnym graczem “Mjuie 

I tej jest środkowy porpr01 . r ramkę.
To leż kiedy Wart* zwróciła se

1 do B. K. I. o :nforl".^c1'?• Otrzymała 
o swym przeciwniku w,e Mocnymi o- 
Piniję ujemna. Ul

Dlaczego mimo 10 . laU — Weiss 
został zakontrakto*’anv — niewiado­
mo. Za te same T ~llądze można do­
stać mną. napra"dc d°bra drużynę, a 
za nieco wiek’20 nailemsza klasę 
n etniecka. .

Pomijając oarazo problematyczne 
korzyści czgs,°. sportowe, mecze z ta 
kiemi kryla w sobie jesz­
cze jedno niet)eZDieczeństwo. Mia”o- 
wicie w [azie ich zwvc estw. jak io 
miało miejsce w r ub. z Unio*1 Ober- 
schóne*'eKle’ który potem rnusiał s e 
bronić roz0aczliwie Drzed snadk em. 
Nieipcy rozdrnuchira swe suw-aesy w 
Polsce w sposób niesamowity, szko­
dząc w ten siposób dobrei opinii na­
szego Pilkarstwa.

100 tysięcy widzów zgromadziły 
półfinały puharu alwiego: Ever- 
ton Westham 2:1 ’ Manchester Ci­
ty — Derby County 3;2.
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